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Ogłoszenie przedpłaty
na rols 1873.

Upraszamy Szan. Prenumeratorów na
szych o wczesne nadsyłanie prenumeraty, 
aby administracji dziennika oszczędzić 
nawału pracy przy końcu roku i nie spo
wodować niemiłój przerwy w rozsyłce 
dziennika.

Cena przedpłaty  na „K R A J11 po
zostaje ta  sama, t. j.:

w Krakowie:
rocznie 
półrocznie 
kw artalnie 
miesięcznie

we Lwowie
w księgarni Głubrynowicza i Schmidta: 
rocznie . • 21 złr. —  ct.
półrocznie . 10 „ 50 „
kw artalnie . 5 „ 25 „
miesięcznie . 2 „ —  „

z p rzesy łk ą  pocztową:
rocznie . . 24 złr. —  ct.
półrocznie . 12 „ —  „
kw artalnie . 0 „ —  „
miesięcznie . 2 „ 25 „

Ponieważ najtaniój i najwygodniój p rze
syła się prenumeratę zapomocą

przekazów  pocztow ych,
dlatego nie rozsyłamy niepraktycznych 
listów zwrotnych.

W  felietonie „ K raju “ drukow ać 
będziemy w  roku 1873 prócz orygi
nalnych utw orów  dotychczasowych 
w spółpracow ników  naszych w  tym 
dziaie dziennika, ja k o to : pp. Bału
ckiego, Bełcikowskiego, hr. Kozie- 
brodzkiego i Miecz. Pawlikow skiego 
także „ G r £ L t f l r ^ C l .5 ? r<s słynnego 

autora Berlicza S a s a  — oraz 
POWIEŚCI WSCHODU i ZACHODU

przez
W ojciecha hr. Dzieduszyckiego.

Kraków 4  stycznia.
Obecne ferje parlam entarne w Au- 

strji podobne są do krótkiego zawie
szenia broni stron walczących po 
pierwszem  zderzeniu, po pierwszój 
potyczce. Tuż przed świętami odbyło 
ministerstwo konferencje w sprawie 
wyborczej z Niemcami i z Polakami. 
Z całego zaś przeciągu ferji korzysta 
ono widocznie, by zasięgnąć zewsząd 
zdania o projekcie swym ; aby z po
jedynczych krajów  koronnych zasię
gnąć informacji co do odrębnych sto
sunków między stronnictwami, a to 
w tym  celu, aby stosunki te uwzglę
dnić i wyzyskać w duchu centralisty
cznym w reformie wyborczej. Mini
sterstw o więc pracuje, przygotow uje 
skrzętnie materjał, zbiera sprzymie
rzeńców.

Naturalnie, że czynność ta minister- ; 
stwa nie odnosi się do Galicji; dele
gacja bowiem nasza oświadczyła, że 
na podstawie projektu reform y w y
borczej traktow ać nie będzie. Oświad
czenie to było zbawiennem. K tokol
wiek umie czytać między wierszami, 
ten z organów ministerjalnych wy 
czyta zakłopotanie ministerstwa i am
baras, co począć z Galicją.

Oświadczenie to delegacji tym ra 
zem dlatego miało tak wielką wagę 
i doniosłość, ponieważ cała bez w y
ją tku  prasa polska poparła ten krok 
delegacji. Ale podczas kiedy mini
sterstw o zbroi się do bliskiej walki 

przygotowuje m aterjał potrzebny, 
z naszej strony zachodzi również po
trzeba przygotowania się. Poparcie, 
jakie ostatni krok delegacji naszej 
znalazł w dziennikarstwie, powinno 
być potwierdzone i sankcjonowane 
niejako przez reprezentacje nasze 
krajowe.

D elegacja nasza, jeżeli wróci do 
W iednia, pow inna módz pow ołać się 
przed rządem nietylko na głos dzien
nikarstwa galicyjskiego, ale także na 
głosy reprezentacji krajow ych, p ro
testujące przeciw naruszeniu statutu 
krajowego galicyjskiego przez uchw a
lanie w  W iedniu bezpośrednich w y
borów.

Reprezentacja miasta Lwowa, u- 
chwalając dotyczącą petycję do rady 
państwa, dała pierwsza przykład, za 
którym  pójdą zapewne liczne inne 
reprezentacje krajowe. Nie wątpimy 
też, że rada miejska krakow ska na 
najbliższym posiedzeniu, które w tym 
celu powinno być zwołane w przy
szłym tygodniu, podobnej treści pe
tycję uchwali. Tym  razem nie są to 
czcze demonstracje, ale je s t m aterjał 
potrzebny dla delegacji naszej; pe
tycje te stanowić będą niejako pod
staw ę działania delegacji naszej w tej 
sprawie.

ZadoKumentują one wolę kraju i 
będą żywym protestem  przeciwko 
centralistycznym zamachom na statut 
krajowy, który — jakkolwiek szczu
płe kreśli granice autonomji naszej — 
w tych punk tach , w których nam 
p e w n e  p r a w a  n a d a j e ,  powinien 
być przez nas bronionym jako rękoj
mia konstytucyjna przeciw zachcian 
kom centralistycznym.

montanem ale dla tego, że nie jest 
Polakiem  i dodaje, że gdyby Ledo- 
chowski by ł dobrym Polakiem prze
baczylibyśmy mu chętnie ul tram on ta- 
nizm. Zarzuty te Nowej Pressy zw róco
ne zarówno przeciw nam jak  i przeciw
ko Dziennikowi Polskiemu dały temu o- 
statniemu pow ód do następujących 
uwag, które powtarzamy tu dla tego, 
że na nie najzupełniej się piszemy:

„Stanowisko, zajęte Dziennik Pol
ski i przez K raj wobec za tnrgów ks. a r 
cybiskupa Ledóchowskiego z rządem p ru 
skim, dało Nowej Pressie powód d°  u ‘ 
wag tój treści ,  że obydw a pomienione 
pisma polskie nie idą w tój sprawie b y 
najmniej za głosem liberalnych jakich 
przekonań, a uderzają na ks. Ledóchow
skiego jedynie z powodu, iż nie jes t  on 
„national polnisch gesinnt11 i nie podziela 
polskich „mrzonek narodowych11. Nowa 
Presse dodaje, że gdyby ks. Ledóchowski 
był dobrym Polakiem, Dziennik Polski i 
K ra j pochwalałyby jego czynności.

Jeżeli organ wiedeński mniema, iż wy
rażając takie zdanie o naszym liberaliz
mie, zmartwił nas i ugryzł dotkliwie, to 
pomylił się mocno. — Nie można sobie 
wyobrazić pisma polskiego, k tó reby  w 
swoich zdaniach k i e r o w a ł o  się innemi 
względami, ja k  tylko względami na inte
res swojego narodu. Miło nam  owszem, 
usłyszeć z ust przeciwnika twierdzenie, 
które daje nam tak  chlubne świadectwo.

W  jednój tylko drobnostce sprostować 
musimy zdanie Nowej Pressy. Niechęć na
sza nie tyczy się o s o b y  ks. Ledóchow
skiego, skierowana ona jest  przeciw całemu 
o b o z o w i  ultramontańskiemu. Nienawi
dzimy otwarcie tój szajki hipokrytów — 
którzy dla rozszerzenia swojój władzy 
stawiają z jednój strony ultra  - chrześci
jańską  doktrynę, że kościół nie m a nic 
wspólnego z polityką, i że nie może on 
pomagać narodowi do dopięcia jego po 
litycznych celów, a z drugiój strony żą
dają, — aby naród szedł za kościołem 
wszędzie, gdzie o n i  kościół prowadzą. 
Nienawidzimy ty ch ,  którzy zabraniają 
księdzu być Polakiem, a każą Polakowi 
bezwzględnie ulegać księdzu, co słucha 
ich zakazu. Nienawidzimy tych, co zgo
dziliby się na zniemczenie i na zmoskwi- 
cenie całój Polski, byle P o k k a  ni. .-ze- 
stała być katolicką i to katolicką j .e po 
dawnemu, ale podług ich nowej modły. 
Nienawidzimy tych, którzy przezywają 
bezwyznaniowym bezbożnikiem każde 
g o ,  c o  ś m i e  w y p i e r a ć  się i c h  do
k tryny  . . . . 11

GAWĘDY
przez

( C i ą g  d a l s z y . )

II.
W  perjodzie pobytu  mego na Kaukazie, 

mechanizm administracji tego kraju, nie 
jednój ulegał krytyce. Na czele onój stał 
wtedy w charakterze carskiego namiest
n ika ( z  prawem dowództwa kaspijską 
floty l ą ) jenera ł A l e k s a n d e r  N e i d -  
h a r d i ,  przedtem szef sztabu gwardjij, 
późniój naczelnik korpusu piechoty, czło
nek  rady  państwa, wojennój akademji i 

-akadsm ji nauk. Ja k o  człowiek, zasługi
wał on na szacunek i przychylność — 
jako główny administrator kraju, zosta
wiał wiele do żądania — jaho  wódz bo 
jowój armji, i nota bene armji kaukaz- 
kiej, dzielnój, ostrój, UHjezdniczój, wpół- 
azjatyckiój, śmiało rzec mogę, że nie był 
na  swojem miejscu. Nic się za jego rzą 
dów nie dopełf iło  ważuego, postępowe 
go, w administracji, bo nie posiadał siły 
dostatecznój u dworu, żeby się na coś 
wydatniejszego, bez sankcji k a u k a z -  
k i e g o  k o m i t e t u ,  w Petersburgu istnie
jącego, odważyć. —  W ojna szła nieje
dnolicie, bez stanowczych rezulta tów ; 
n a j p r z ó d  d l a  t e g o ,  że jene ra ł  Neid- 
hard t  nie miał dość samodzieluośei żeby 
się emaucypować zpod kontroli niedołę-

Podczas, kiedy niektóre polskie 
organa obwiniają nas, że „liberalizm“ 
cenimy wyżej nad „polskość11 Nowa 
Presse zarzuca nam, że nie dla tego 
występujem y przeciw ks. arcybisku
pow i Ledóchowskiemu, że je st ultra-

źnych strategików powyższego k o m i t e 
t u ,  którzy plany jego zdrowo i umieję
tnie obmyślane, — zwracali mu zepsute i 
wykou_ ać  zalecali — a p o t e m  d l a  
t e g o ;  że z łaski niemieckiego nazwiska 
swego, wódz nie był popularnym w a r 
mji, a pedan tyzm em , drobiazgowością 
dysyplinarną i brakiem świetnych pozo
rów dzielności, chłodził żołnierza i od 
stręczał. Bywały wprawdzie i świetne 
boje, w których cząstkowi wodzowie ko 
m end rossyjskich rośli w popularność, i 
znaczenie, lecz jakkolwiek ciosy nano
szone nieprzyjacielowi ugodzały go do
tkliwie, wojna nie przestawała utrzymy 
wać się na równój szali dla stron obu — 
co znaczy , że de facto nie postępowała 
wcale. Strącony z jednój pozycji, S z a -  
m i l  przechodził na drugą. I  z tój wy
party, uderzył z nienacka, to na centr, 
to na skrzydła rossjan —- napadał z fron

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lw ów  80 grudnia*).
S. Tegoroczna sesja sejmowa zostanie 

pamiętną stanowczóm załatwieniem przez

*) Zamieszczamy tu  szereg listów ze Lwo
wa , w których korespondent streszcza i roz
trząsa uchwalone przez sejm na ostatnićj sesji 
ustawy urządzające szkoły ludowe i wychowa
nie początkowe w kraju  naszym.

fiejm jednój z najważniejszych i najna- 
^iejszych spraw krajowych, to jes t  spra
wy podźwignienia i urządzenia szkó ł lu- 
"dowych. Stało się to uchwaleniem przez 
sejm u s taw , które opierają na trwałych 
podstawach i urządzają należycie szkołę 
ludową publiczną , znaglają przymusowo 
rodziców do posełania dzieci do tój szko
ły, jeżeli im nie dają nauki w domu lub 
w zakładzie pryw atnym , zapewniają do
stateczne fundusze dla u trzymania szkół, 
a podźwigną wychowanie początkowe i 
oświatę ludu w kraju  naszym. Jeszcze 
na zeszłorocznój sesji sejmowój przedło
żył odpowiednie wnioski poseł Chrza
nowski o wydanie p.zez sejtn tych ustaw 
szko lnych , ułożonych według zasad o b 
ję tych ustawą państwową z 14 maja r. 
1869; lecz dopiero na legorocznój sesji 
u łożyła je  komisja edukacyjna na pod
stawie wspomnianych za sad ,  a przyjęła 
izba poselska.

Streszczę tu w krótkości i wskażę do
niosłość tych ustaw, które  ściśle są z so
bą z łączone, nawzajem się uzupełniają i 
obejmują całe ustawodawstwo dla szkół 
ludowych.

Najważniejsza z uchwalonych ustawa 
,,e zakładaniu i  utrzymywaniu publicznych 
szkół ludowych i  obowiązku posyłania do 
nich dzieci p  zapewnia całemu młodemu 
pokoleniu naukę całkiem bezpłatnie a 
przymusowo, zarazem przyznaje społe- 
czenstvfu wpływ na k ierunek i zarząd 
szkołą ludową, przez co zabezpiecza na
rodową i religijną podstawę wychowaniu 
i nauce początkowój. Ustawa ta :  po 1) 
przeprowadza, wprawdzie zwolna, w mia
rę przybywania uzdolnionych nauczycieli, 
założenie i należyte utrzymywanie szkół 
ludowych, publicznych, pospolitych i w y
działowych a bezpłatnych, wszędzie, gdzie 
tylko są dzieci obowiązane uczęszczać 
do szkoły. Po 2) zapewnia dostateczne 
środki na założenie i należyte u trzym y
wanie tychże s z k ó ł , oraz na płace nau
czycieli, przez określenie obowiązków 
gminy, powiatu i kra ju  względem szkoły 
ludcwój. Wreszcie po 3) szczegółowemi 
przepisami ustawa znagla rodziców lub 
opiekunów, aby wszędzie, gdzie już jest  
założona szko ła ,  wszystkie dzieci od 7 
do 1 3 ,  a względnie do 15 roku życia 
posyłali do szkoły ludowój publicznój, z 
wyjątkiem tylko t y c h , które pobierają 
stosowną naukę w domu lub w zakładzie 
pryw atnym , albo uczęszczają do szkół 
wyższych, albo z powodu udowodnionych 
ułomności i wad organicznych nie mogą 
korzystać z nauki udzielanej w szkole 
publicznój.

W pierwszym swym dziale ustawa o 
rzeka, że ma istnieć szkoła ludowa wszę
dzie, gdzie w obwodzie pół mili znajduje 
się 40 dzieci obowiązanych do uczęszcza
nia do szko ły ,  a dla których najbliższa 
szkoła leży dalój niż pół mili. Dalój o- 
znacza sposób kolejnego zakładania  no
wych szkół ludowych w miarę przyby
wania uzdolnionych nauczycieli i normuje 
rozwijanie szkół istniejących.

Postanowieniami1 objętemi w następnym 
ty tu le , ustawa zapew nia , jak powiedzia
łem wyżój, środki dostateczne do zakła
dania i utrzymywania szkół ludowych. 
Cel ten osięga nie przez odkrycie jakichś 
nieznacznych oddzielnych funduszów, ale 

j przez oznaczenie obowiązków gminy (od 
jnośnie obszaru dw orskiego), powiatu i

k ra ju  całego względem utrzymywania 
szkół ludowych pub licznych , przeto w 
taki sam sposób, jak i w r. z. wskazywał 
poseł Chrzanowski, uzasadniając swoje 
wnioski. W  ten sposób ustawa zabezpie 
cza w miarę potrzeby przeszło 1,300,000 
zła. rocznego dochodu na samo utrzy
mywanie szkół ludowych. Wprawdzie do 
chód ten ,  a zarazem wydatek, wzrastać 
będzie stopniowo do 1,300,000 zła. i wy- 
źój nawet, w miarę wprowadzenia wszę 
dzie ustawy w życie i kolejnego zakła
dania szkół. Mianowicie ustawa zapewnia 
w §§ 18, 19, 28 i 33 na utrzymanie szkół, 
a przedewszy8tkióm na płace nauczycieli, 
następujące dochody:

1) Dochód z dotychczasowych stałych 
miejscowych uposażeń szkół ludowych, 
który przyniesie rocznie przeszło 200 000 
zła. (po strąceniu już od teraźniejszego 
miejscowego uposażenia tych szkół, wy
noszącego ogółem około 500,000 zła. ro 
cznie, kwoty zbieranój ze składek rozpi
sywanych corocznie w gminach na ich 
szkoły).

2) Dochody z funduszów gminnych na 
utrzymywanie własnych szkół, lub skład
ki rozpisywane corocznie w każdój gm i
nie wiejskiój, miejskiój i obszarze dwor
skim na utrzymanie własnój szkoły, m o
gące w razie potrzeby sięgać do wyso
kości \2°/0 podatków bezpośrednich z 
gmin, a z obszarów dworskich; prze
to dochody te przynieść mogą rocznie 
570.000 zła.

3) D odatk i rozpisywane w każdym  po 
wiecie na utrzymywanie jego szkół lu
dowych ; dodatki te powiatowe wynosić 
mają 4$J podatków bezpośrednich z po
wiatu, aby powiat miał prawo upomnieć 
się o zasiłek ze skarbu kra jow ego; przeto 
dodatki te przynieść mogą 244,000 zła. 
rocznie.

4) Dochód funduszu szkół normalnych, 
k tóry staje się teraz funduszem szkolnym 
krajowym, a wynosi obecnie 83,000 zła.
rocznie.

5) Dodatek z funduszu krajow ego, tj 
s u m a , która  na przyszłość na mocy § 
33 ustawy zamieszczoną być musi coro
cznie w budżecie i pokryw ana wraz z 
innemi wydatkami krajowęmi drogą opo
datkowania całego kraju. Suma ta wy
nosić będzie najmnićj 200,000 zła., a mo
że być podwyższana w miarę potrzeby 
Bo je ż d i  dochód ze stałego uposażenia 
szkół 12%  podatków bezpośrednich pła 
cone przez gminy miejskie i wiejskie, 
A% przez obszary dworskie, A% podat
ków bezpośrednich, p łacone przez po 
w iaty, oraz dochód z funduszu szkolne
go krajowego nie wystarczą na należyte, 
według przepisów u s ta w y , utrzymanie 
szkół ludowych, dodawaną być musi co 
rocznie odpowiednia kwota z funduszu 
krajowego, zbieranego drogą opodatko
wania całego kraju.

W spomnieć n a le ż y , że trzy pierwsze 
pozycje dochodów na szkoły ludowe 
wzrastać będą ciągle; to jes t :  pozycja 
pierwsza wzrastać będzie w miarę wzra
stania stałych uposażeń miejscowych, a 
pozycja druga i t rzecia , w miarę wzra
stania podatków bezpośrednich.

Oddzielne fundusze na pomieszczenie 
szkół ludowych publicznych lub budowę 
domów szkolnych i na  najem pomieszka
nia dla nauczycieli, obmyśla ustawa w 
artykule 24. Zapewnie na podstawie te

go artykułu, wyda sejm uchwały, które- 
mi zarządzi środki przyjścia gminom w 
pomoc do wystawienia budynków szkol
nych.

Lw ów  3 stycznia.
[ N a r a d y  d e l e g a c y i  —  z r a d y  

m i e j s k i ó j ] .  Wczorajsze posiedzenie 
naszój rady miejskiej nader ożywione z 
powodu wniosków komisji budżetowój 
opodatkowania czynszów zakończyło się 
klęską tejże komisji. Przeciw wnioskowi 
pizemawiali pp. Hatsk i i Simon miano
wicie ten ostatni jak o  rutynowany fi >an- 
sista w ytknął wadliwość projektu ko
misji budżetowój mianowicie leżącą zda
niem jego w tóm, że projekt ten pobie
żnie i bez znajomości rzeczy ułożony 
nie uwzględnia wcale p ro jek tu  zaciąg
nięcia pożyczki loteryjnój — którą to po
życzkę rada  miejska już  uchwaliła. Pan 
Simon cyframi wykazał, że nawet przy 
obecnóm gospodarstwie gminy Lwow- 
skiój —- obejść się ona może bez ciężaru 
nowego podatku — aby pokryć niedobór, 
wykazał dalój niestosowność trak tow a
nia kwe8tji opodatkowania odrębnie od 
sprawy uchwalonego już zaciągnięcia po
życzki loteryjnój — i wniósł w końcu 
aby cały projekt komisji budżetowój 
przekazać ponownie komisji finausowój 
w celu gruntownego zbadania onego i 
przedłożenia stosownych wniosków z 
uwzględnieniem zaciągnąć się mającój 
pożyczki loteryjnój. Referent jak  umiał 
tak  starał się bronić wniosków komisji— 
że jednak  nie bardzo silnego znalazły 
one w nim rzecznika najlepszy w tóm 
dowód — iż przy głosowaniu przepadły 
z kretesem, i że się utrzymał znaczną 
większością głosów wniosek pana Simo
na jako rzeczywiście najpraktyczniejszy.

Nasza delegacja rajsebratowa repre
zentowaną je s t  obecnie bardzo licznie 
we Lwowie. Zjechali się ci panowie tu 
w celu naradzenia się jakie  w obec dzi- 
siejszój sytuacji zająć w rajchsracie sta
nowisko. W iększość delegacji jest dotąd 
stanowczo przeciwna wyborom bezpo
średnim, wszakże menerzy jój mieli jak  
słyszę oświadczyć już nawet Lasserowi, 
i dać mu wcale nie dwuznaczny sposób 
do poznania, iż w razie wyjęełs~Gs, 1: 
z planu reformy wyborczój — delegacja 
nasza zgodziłaby się na zaprowadzenie 
wyborów bezpośrednich w innych pro
wincjach monarchii. Ma to być już  rze
czą zdecydowaną między naszymi dele
gatami, z drugiój strony wszakże docho
dzą mię wieści — że właśnie — aby coś 
stanowczego zdecydować w tój sprawie— 
panowie delegaci zjechali do Lw ow a i w 
tych dniach odbędą poufne posiedzenie. 
Jeżeli mi się uda zaczerpnąć coś pewne
go z tego projektowanego posiedzenia — 
nieomieszkam was o tóm zawiadomić.

L W Ó W . Wyciąg z protokołów posiedzeń 
rady icydziału krajowego w listopadzie 
1872  roku.

(Ciąg dalszy.)
W ydział krajowy postanowił.
Na zapytanie ces. król. namiestnictwa 

|o  zdanie w sprawie rekursu  pewnój r a 
dy gminnój przeciw wezwaniu miejsco
wego wydziału pow. żądającemu przed
łożenia sobie uchwalonego przez radę
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tu, zakradał się z tyłu, okrążał, napierał, 
gromił. L i i d e r s ,  Włodzimierz H u r k o ,  
F r e j t a g ,  B e l l g a r d e ,  P a s s e k ,  re 
alnie znakomici jenerałowie, odbijali się 
umiejętnie, i dzielnie —  to stawali mu w 
oczy ścianą bataljonów niezłomną —  to 
puszczali nań huragan l i n i e j  n y c h  k o 
zaków, K r u k o w s k i e g o ,  Ś l e p c ó w  a, 
E  r i s t o w a i t. d. —  to gnietli go, gdy
by Żelaznem taranem, lotnemi szwadrony 
n i ź e g r o d z k i c h  dragonów B e z o b r a  
z o w a  ■— to ścigali pogonią granatów i 
kartaczy górnój artylerji. Z miejsca na 
miejsce ulatywały przez góry, jary, po 
toki i lasy, A b c h a z j i ,  A w a r j i , A  
b a z y ,  C z e c z n i  i D a g e s t a n u ,  wrza
wy, łoskoty, płomienie i dymy, tych b o 
jów, szturmów, nabiegów i p.ogoni, wiru

jących złowrogo i krw aw o, od końca 
K aukazu do końca. —- Nic to jednak, 
powtarzam, nie posuwało wojny naprzód, 
nie zbliżało jój do celu.

Smutnym by ł zaiste widok cierpienia 
człowieka rozumu i honoru, jak im  był 
niezaprzeczenie jenerał N e i d h a r d t ,  — 
wobec tój konieczności ulegania szkodli- 
wój przewadze k a u k a z k i e g o  k o m i 
t e t u ,  który wszystkie jego pomysły i 
plany, na swój ład  przekręcał, w jedy
nym celu naniesiema szwanku jego wzię- 
tości u dworu i opinji w armji. Powo
dem tój niechęci ku  n iem u , członków 
rzeczonego k o m i t e t u  było to, że pra 
wość j -n e ra ła  N e i d h a r d t ’a stała na 
przeszkodzie bezczelnym pokuszeniem 
ich spekulacyjnych widoków na K auka
zie, z którego przedtem nie mało tysię 
cy wpływało rocznie do ich kieszeni. — 
Prezesem powyższego k o m i t e t u  był 
za Mikołaja, minister wojny, książę Ale
ksander C z e r n y s z e w ,  dworak niepos- 
politój zręczności, i również niepospolitój 
giętkości sumienia. Blagier przytem, u- 
miejący uświetniać pochwalnem słowem 
swoje militarne zasługi 1812 r o k u ,  na 
partyzanckiej arenie F i g  n e r  a ,  S e s ł a -  
w i n a ,  D a w y d o w a  i K a j s a r o w a ,  
a także swoje pamiętne wykradzenie w 
1811 roku sekretnych planów Napoleona 
Igo z biura ministerstwa wojny w P ary 
żu. (Urzędnik biura tego M i c h e l  został 
śmiercią karany. Z aureolą historyczne 
go człowieka stanął on teóy na czele za 
rządu arm ją, a wsparty faworem cara i 
dworskiój kliki, nie powahał się urządzić 
mechanizm pieniężnych wydziałów mini 
sterstwa w sposób odpowiedni skrytym

swoim dążeniom do niedozwolonych k o 
rzyści. —  Departam ent p r o w j a n t s k i ,  
administrujący alimentarną ekspedycją 
a rm ji ,  a więc mający w swojem rozpo
rządzeniu ogromne miljony, stał się dlań 
kopalnią krociowych zysków. Prezyden tu 
ra  k a u k a z k i e g o  k o m i t e t u  dostar
czała jem u także posiłkowych źródeł nie
legalnego dochodu.

Pomiędzy starszyzną wojskową, przeło
żoną nad zarządem cząstkowych rejonów 
Kaukazu, było kilku takich , co z pobu
dek własnego interesu, hołdowali niewol
niczo potężnemu ministrowi. Zamiast ł a 
godzić drażliwość powierzonych im naro
dów, sumiennym wymiarem sprawiedliwo 
śo i , zamiast zniewalać ich dla rządu oj- 
cowskiem czuwaniem nad ich spokojno 
ścią i dobrobytem, panowie ci (nie lepsi 
od późniejszych d i e j a t e l e j  murawiew- 
skiój, kaufmannwskiój i bezakowskiój e 
poki w Polsce) gnębili biednych górali 
pod wymyśloną firmą represji bu n tu ,  o- 
barczali arbitralnemi kon trybucjam i, r a 
bowali nawet zbrojną ręką  i dzielili się 
s u b  r o s a  pieniężną zdobyczą z Czer- 
nyszewym, za co ma się rozumieć odbie
rali przy lada okazji rangi, ordery i arendy.

Głównym kierownikiem tych pięknych 
sprawek , był starszy członek k o m i t e 
tu ,  senator i radzea tajny P o  s e n ,  u- 
sprawiedliwiający całóm swóm oficjalnóm 
życiem ogólne mniemanie, że pochodził 
z narodu, co niegdyś od pogoni Faraona 
przez morze Czerwone ^uchą nogą um y
kał. On to snuł czarną przędzę intrygi i 
przeniewierstwa, i rozsyłał tajemne m an
daty inicjowanym na Kaukazie, by o z ło 
tem runie Kolchidy nie zapominali. W ie

dział dobrze jenera ł N e i d h a r d t  co się 
działo. Z nał stronników C z e r n y s z e -  
w a  ( T r a s k i n a ,  A r g u t y ń s k i e g o ,  
W r e w s k i e g o  etc. Jenera ł  szef sztabu 
armji A l e k s a n d e r  T r a s k i n .  Jenera ł 
książę A r g u t y ń s k i  rodem z Armenji. 
Podpułkownik jeneralnego sztabu baron 
W r e w s k i )  na w ylot,  a chociaż wydalić 
ich z arm ji nie miał pow o d u , bo nieśli 
służbę bojową gorliwie, starał się wszak
że przeszkadzać im usilnie w uskutecz
nieniu sromotnój misji jaką na siebie przy
jęli. Była to gra skryta ze stron obu, re
akcja tajemna cnoty i honoru przeciw 
akcji nieprawości i przeniewierstwa. P o 
jęło stronnictwo C z e r u y s z e w a ,  że od
gadnięte. Pojęło i to, że mu należało o- 
balić czemprędzój człowieka, co stawił 
tak silną tamę jego dążeniom i mógł la 
da chwila strącić nań piorun carskiego 
gniewu, demaskując jego postępowanie. 
Posypały się więc z k o m i t e t u  n a j e  
nerała N e i d h a r d t ’a coraz gęściój nie
wykonalne polecenia, ostre i głupie k r y 
tyki cywilnój i militarnój administracji 
Kaukazu; uszczypliwe przykąsy i wymów
ki za to lub owo, miodopłynnym stylem 
wyrażone.

Gardził temi pociski jene ra ł  N e i d 
h a r d t ,  ja k  gardził i ludźmi, z których 
rąk  leciały. Mógł się odwołać do cesa
rza, ale nie chciał. Mógł stanąć oficjalnie 
do walki z k o m i t e t e m ,  ale nie raczył. 
Milczał w ięc , cierpiał wewnętrznie, pod
wajał usilności i trudu. Nadaremnie! in 
tryga krzepła , przeszkody mnożyły się i 
rosły codziennie; a każdy kurjer z P e 
tersburga przywoził coraz dotkliwsze 
wieści.

Pewnego dnia, byłem dyżurnym w  pa
łacu. W padł frldjeger i wręczył mi de
peszę od ministra wojny do naczelnego 
wodza.

Pospieszyłem do gabinetu. — Jenera ł 
N e i d h a r d t  siedział nad stosem papie 
rów, które rozpatrywał. Był smutny jak 
zwykle i surowy.

— Co nowego? zapytał,  nie spuszcza
jąc  z oczu papierów.

— Depesze z Pe te rsburga , odpowie
działem.

Gdy przeczytał, położył na s to le , po
dumał na chwilę, potem rzek ł udając spo- 
ko jność , którój w nim wcale nie było, 
bo głosem poruszała wrzawa wewnętrzna, 
a twarz blada zwykle, bledszą mi się j e 
szcze wydala.

—  Pójdziesz hrabio do szefa sztabu 
(jenerał T r a s k i n )  i powiesz m u , żeby 
kazał wygotować na tycbm Lst depeszę do 
najjaśniejszego pana o uwolnienie mię od 
posady namiestnika Kaukazu. Niech na
znaczy kurjera. Dziś jeszcze ma wyje
chać do Petersburga. Je vous p rie  gue 
cela reste entre vous.

Gdym nie schodził z miejsca, bo mię 
wzruszenie na uwięzi t rzym ało , zapytał 
su row o:

— Czemuż pan nie idziesz?
— Nie chcę spieszj ć z wykonaniem 

rozkazu twego jenerał ! Je s t  on płodem 
niewczesnym, chwilowego usposobienia 
twój duszy, oddawca cierpiącej, oddawna 
znieehęconój, którą jak  widzę i dzisiejsze 
wieści dotknęły boleśnie. Chciałbyś jene
ra le ,  przynieść jój u lgę ,  zadość uczynić 
sprawiedliwemu jój oburzeniu, zerwać o- 
statecznie z tym i, co się poważyli uchy-
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gminny regulaminu odpowiedzieć, iż zda 
niem jego wydział powiatowy w niniej 
Bzym w ypadku nie przekroczył granic 
Bwćj kompetencji, ponieważ nieznajomość 
takiego regulaminu nie tylko uczyniłaby 
wydziałowi powiatowemu niemozliwćm 
dupełnienie ciężąctgo na nim obowiązku 
nadzoru nad majątkiem gminnym, lecz po
nieważ znajomość organizmu i sposobu 
załatwiania spraw przez reprezentacje 
gminne, potrzebną, mu jes t  częstokroć nie
odzownie do ocenienia rekursów od ich 
orzeczeń.

Przeznaczone z funduszu krajowego 
Btypendja dla kandydatów stanu nauczy
cielskiego nadał wydział kraj.:

A. Czterdziestu uczniom męskiego se
minarium nauczycielskiego we Lwowie 
po 100 złr. rocznie:

a) 1. Aud zejowi Bolechowskiemu, 2. 
Antoniemu Czernyszowi, 3. Janowi 
Jarmułswiczowi, 4. Eustachemu M.el- 
nikowi, 5. Franciszkowi Szelińskie- 
mu, 6. B zylemu Zaleskiemu i 7. T a 
deuszowi Krawcowi, uczniom U l .  k la
sy ria jeden rok.

b) 8. Dmytrowi Chyrowskiemu, 9. Zyg
muntowi Kaczorowskiemu, 10. U ko- 
łajowi K  'brynowi. 11. Hilaremu Gu- 
szpińskiemu, 12. Juliuszowi Olszew
skiemu, 13. Tomaszowi Pisarczukowi, 
14. Tei filowi Piszklewioao w j, 15. Jul- 
janowi Hawrysiewiczowi, 16. Pawłowi 
Litwinowi, 17. Stanisławowi Mociwu- 
jewskiemu, 18. Dyonizemu Miohąjfy- 
szynowi, uczniom II .  klasy na dwa 
lata ;

c) 19. Janowi Baczyńskiemu, 20. K on
radowi Denedze, 21. Dyonizemu Uo- 
bromilskiemu, 22. Benedyktowi J a 
worskiemu, 23. Alfredowi Kornber- 
gerowi, 24. Szczepanowi Knwalowe- 
mu, 25 A  toniemu Kowalskiemu, 
26. Antoniemu Lenkiewiczowi, 27. Mi
kołajowi Magurze, 28. Janowi Mel- 
chowi, 29. Rudolfowi Niewiadomskie
mu, 30. Grzegorzowi Onufrowemu. 
31. Szczęsnemu Parasiewiczowi, 32. 
Szymonowi Pankowi, 33. Józefowi 
Pifauowi, 31. Leopoldowi Pokorskie
mu, 35. Tomaszowi Rudiowi, 36. J ó 
zefowi Słońskiemu, 37. Janowi Ste- 
panowi, 38. Piotrowi Swirniukowi, 
39. Tytusowi Szypajle, 40. W acław o
wi Tomkowi, uczniom I. klasy na 
trzy  lata. (C . d. n.)

Wiedeń 2 stycznia.

Dzienniki wiedeńskie występują namię
tnie przeciw odezwie do narodu czeskie
go, ogloszonćj przez wszystkie dzienniki 
czeskie i starają się j ą  wszelkiemi spo
sobami ośmieszyć i odmówić jćj znacze
nia. Naturalnie solą w oku dla Niemców 
jes t  pogodzenie i ściślejsze połączenie się 
Stronnictwa młodo-czeskiego ze stronni
ctwem 8taro-czeskiem, vi'skutek czego wła 
śnie wydano ową odezwę, zapowiadającą 
zwycięztwo, jako rezultat zgodnych usi- 
łowi ń cał< go narodu.

N . W. Tagblatt dowiaduje się, źe w kró t
ce po Nowym Roku odludzie s:ę narada 
mężów zaufania l klubu deklarautów, po- 
czćm wszystkie korporacje  i stowarzy
szenia czeskie i morawskie wezwane zo
staną do wysyłania petvcyj przeciw bez- 
pośri dnirn wyborom. Ma to być pierw
szym krokiem nowój, na szersze rozmia 
ry  obliczonćj, akcji stronnictwa narodo
wego.

Wiedeń 3 stycznia.
L-. Zbliża się już otwarcie ponowne ra 

dy państwa, w którćj rozsirzygać się ma 
los nowej ustawy wyborczej, stronnictwa 
się szykują do w a lk i , centraliści starają 
się o załagodzenie różnic we własnym o 
bozie i udają ustawicznie, że ta praca bar
dzo skoro idzie, czy tak jest rzeczywiście, 
wkrótce się okaże; częściowo już teraz 
wyszło na jaw jak  dalece przesadzone są 
wszystkie owe reklamy o jedności ceri- 
tralisfów i niedawno bowiem doniosła N. 
f r .  P r . ,  że minister L a s  s e r  w skutek 
konferencji z p. H e r b s t  e m ,  postanowił 
zmienić swój projekt co do liczby po
słów, która o połowę zostanie zwiększo
ną, w skutek cz go niby miała nastąpić 
zupełna zgoda między oboma panami, 
dziś zaprzeczają stauowczo owemu zamia

rowi podwojenia liczby posłów, przyzna
jąc, że zwiększenie nastąpi tylko częścio
wo na korzyść niźszój Austrji. Równie 
sprzeczne są wiadomości o konferencjach 
poufnych, które się obecnie mają toczyć; 
podczas, gdy jedni donoszą, źe dr. H erbst 
ma dać w obec rządu wotum o zastoso
waniu reformy wyborezćj w Czechach, 
drudzy donoszą ,  źe z reprezentantami 
czeskimi wcale nie będzie konferencji, 
gdyż liczba posłów mających się wybie
rać w Czechach i formacja grup dla tćj 
prowincji są rzeczą postanowioną.

N . f r .  Pr. donosi, że dr. S c h m e y k a l  
miał otrzymać od p. Lassera kilka szcze
gółów projektu do zdania opinji; między 
tymi znajduje się także postanowienie (zu
pełnie sprzeczne z pierwotnie ogłuszone- 

j  mi zasadami reformy wyborezćj), że for
macja grup n i e  będzie się odbywać w e- 
d ł u g  j e d n ó j  n o r m y  we wszystkich 
prowincjach, i że przeciwnie np. dla Czech 
żywioł miejski zostanie odszczcgólnionym.! 
Dla czego się to stać ma, wiemy dobrze.

Tutejsze stowarzyszenie n i e m i e c k i e  
„Deutscher Vereiu" ma odbyć jutro  po
siedzenie , na któróm wniesioną zostanie 

i rezolucja tćj treści, iz towarzystwo po- 
I  chwała zamiar rządu zreformowania wy- 
j borów do rady państwa, lecz życzy s o - j 
bie niektórych zmian w projekcie, jak  np. j  

zmniejszenia projektowanej liczby posłów ! 
z większćj własności, pomnożenie grupy: 
izb handlowych przez wprowadzenie gru- ' 
py robotników itp. Ciekawą jest rzeczą i 
zapewne nie bez kozery, że o p. G  i s 
k r z e  w tym całym gwarze nic nie sły - ' 
chać, zapewne ma on odrębne jakieś c e - ! 
le i bodaj czy nie popsuje szyków panu 
Lassero wi.

Wieść rozpuszczona wczoraj, żenapierw- 
szóm już posiedzeniu wniesioną zostanie 
ustawa w yborcza , okazała się fałszywą, 
jak świadczy porządek dzienny pierwsze
go posiedzenia dziś ogłoszony. Fremden 
blatt zapewnia, że reforma wyborcza przyj
dzie na stół jeszcze w tym miesiącu. P o 
jednanie partji młodoczeskićj z starocze- 
ską, niemało narobiło popłochu w kołach 
centralistycznych, chociaż dzienniki uda
ją ,  źe ich to wcale nic nie obchodzi i 
nazywają całą rzecz, sprawką Clam-Mar- 
tinitza.

wrócić zamyślili. Żądają  od nas wierności 
i przysięgi ci, którzy sami w niczem nie 
dochowują wiary, k tórych przyrzeczenia 
są tylko plewą z wiatrem goniącą, i k tó 
rzy ciągle zapominają, źe dane słowo 
obowiązuje i winno być dotrzymane.

Zam-erzono dalszą zmianę w reprezen
tacji ludności, wymierzoną wprost na 
szkodę żywiołu słowiańskiego, i zarazem 
mającą w życiu państwowćm wywrócić 
stosunek stanów społecznych.

Kosztem stanu rolniczego, posiadłości 
ziemskiój tak  wielkićj j a k  i drobnćj, ma 
być żywiołu miejskiego reprezentacja po 
mnożoną, — tak powiadają; w istocie je
dnak ma być pomnożoną reprezentacja, 
tych żywiołów, po których spodziewać 
się można stanowczego forytowania i po
parcia zamiarów politycznych stronnictwa

śmjii, je s t  trafną. Tylko  ten znalazłby się 
na jbłędnćj d rodze , k toby  niepowodze- 
nieęa zrażony zapomniał, i e  nie ze smu
tnego oka, ale z dzielnćj prawicy nadzieja 
wykwita.

Ą  więc w je d  tości a z całą siłą weźmy 
się? do pracy około wszystkich potrzeb 
społeczności naszćj na rodow ćj!

jRamię do ramienia s tańmy wszyscy 
w  je d n y m , zgodnym a niezłomnym szy- 
feu bojowym przeciw wspólnym naszym 
f  ro g o m ! P r z e z  j e d n o ś ć  d o  z w y -  
efi ę z t w a !

Ang l̂ja.
________ r  ______    Jedynym  przedmiotem zajęcia w sfe-

właśnie u steru będącego. Ma tym s p o - | rau^  rządowych je s t  plan kam panji par- 
sobem wzróść wpływ polityczny i ko J*a»entarnćj w przyszłćj sesji parlamentu,

bić twój pow adze, twój godności,  twój 
cnocie! Słuszna to i naturalna żądza, lecz 
nie w taki sposób dogodzić jej powinie
neś. Zrzekając się dobrowolnie posady na
miestnika K aukazu, dopełniłbyś jeneralc 
tego właśnie, czego pragną najruocniój 
twoi nieprzyjaciele. Uznałbyś się zwycię
żonym przez nich. Poniżyłbyś siebie, a 
nie tobie przystało korzyć się przed ni
mi, nie tobie!

Kiedym tak  mówił jenerał N e i d h a r d t  
podniósł się niecierpliwie od stolika, 
skrzyżował ręce na piersiach, i s tanąw
szy o parę kroków odemnie z wyrazem 
surowego podziwu, Błuchał nieruchomy, 
ogmstćj mojćj apostrofy. Zam knięty  w 
sobie, nie lubił, żebv ktokolwiek do jego 
wnętrza przenikał. Surowy forma ista nie 
pojmował on dyskusji tam, gdzie tylko 
biernego posłuszeństwa miał prawo wy
magać. Pewny siebie, i nawykły rządzić 
się jedi ą ii tylko wolą swoją, sumieniu 
i h norowi hołdu ą ą, zdumiał się nie 
mało, gdym, zamiast spełnić skwapliwie 
jfgo  rozkaz, pozwolił sobie stawić się 
odpornie X z nieproszoną radą wystąpił.

—  Dość tego! — rzekł podniesionym 
głosem, przystępując do mnie porywczo. 
Nie rady wymagam, lecz posłuszeństwa! 
Czekam spełnienia swego rozkazu!

— J a  go nie spełnię jenerale! — zawo
łałem. Niech m ię tą  razą kto inny 
zastąpi. T r a s k i  nj, i cała cz ro \szew ska 
klika, nadto by się ucieszyli gdybym ich 
o twojćm postanowieniu uwiadomił. A ja  
nie chcę widzieć ich radości— nie chcę im 
sprawiać tę  radość, bo ich w równym 
it  o p ni u nienawidzę, jak ciebie jenerale! 
8Zan:;!,ę i kocham.

Wiedeń. Minister spraw wewnętrznych 
pozwolił pp. Leopoldowi M a c i e j o w 
s k i e m u ,  Dr. Augustowi Wicsnerowi, 
D r Franciszkowi Koderowi i Rychardo- 
wi bar. Suttnerowi, założyć towarzystwo 
akcyjne pod firmą: „Pirotechniczne to 
warzystwo Prometeusz “ z siedzibą w 
Wiedniu i zatwierdził już  statut tegoż 
Towarzystwa.

Praga, 3. stycznia.

Wszystkie dzienniki czeskie zamieściły 
na czele swych numerów noworocznych 
następujący manifest:

Rozpoczynamy rok  nowy wprawdzie 
nie bardzo wesoło, ale tćż i nie upadli 
na duchu.

Nasi narodowi nieprzyjaciele uwzięli; 
się aby nam wydrzeć ostatnią obronę 
przeciwko nawałowi obczyzny; odebrać 
ostatki samodzielności narodu czeskiego 
i zburzyć ostatnie święte relikwie dawućj 
jego witlkośoi.

Wszystko co niegdyś było umową, 
prawem kraju, listem majestatu królew
skiego, ustawą zasadniczą kraju, wszystko 
cośmy uważali za główne monarchii Ra- 
kuzkiej podwalmy i filary, wszystko to 
nie ma już żadnego posiadać znaczenia, 
wszystko to ma być poświęcone na bez
względną korzyść nie jednego narodu, 
ale jednego stronnictwa, strounietwa któ
ro do tego dąży jedynie, aby zburzyć hi 
storyczne tćj monarchii podstawy i ze 
starodawnego państwa Habsburgów utwo
rzyć powolny marerjał do zbudowania 
nowego gmachu państwowego.

Jawnćj ludów austrjackich większości 
nie wolno objawiać swój woli, i nie masz 
nikogo, ktoby coraz zuchwalszym, coraz 
bezczelnićj występującym zamachom o- 
par ł  się.

Nieprzyjaciele nasi żądają od nas u- 
szanowania dla konstytucji, k tórą sami 
nieustannie zmieniają wedle swego upo 
dobania, a teraz właśnie z gruntu ją  wy

rzyści tych żywiołów, w których ręku 
przeważnie spoczywają kanitały  ruchome, 
które nieczystemi spekulacjami na szko
dę ludności i państwa obliczonómi bo
gacą się i które mimo, źe stosunkowo 
są mało obciążone podatkami, jeszcze 
dążą do uchylenia się i nadal od podat 
ków, i do zwalenia wszelkich ciężarów 
państwowych na majątek nieruchomy m ia
nowicie na posiadłość ziemską, a dążą 
do tego tem uparciej i bezwzględuićj, 
im większy osiągają wpływ polityczny. 
„Więcćj praw politycznych a mnićj cią- 
żarów podatkowych dla nas, mniej zaś 
praw politycznych a więcćj podatków dla 
tycb, co ziemię i dobra nieruchome po
siadają" —-  oto hasło stronnictwa, które 
takim sposobem zamierza złupić naszą 
narodowość z wszelkiego wpływu poli 
tycznego.

Że zdążająca do takich celów klasa 
ani nie zua prawdziwego patrjotyzmu, ani 
szczerze zachowania monarchji nie pra 
gnie, i owszem jćj dążności i drogi ró 
wnowagę stanów naruszają i ostatecznie 
do starć i przewrotów społecznych wio
dą ; że tam, gdzie te żywioły dobędą się 
wyłącznie do władzy, tam i stan robo
tniczy ani spółczucia, ani ucha dla swych 
potrzeb i skarg nie znachodzi, źe tam 
bałwochwalstwo złotego cielca, sprzedaj 
ność wszystkiego, co drogićm, świętćm i 
wzniosłćm dla człowi ka  być powinno, 
zapanowywa, a skutkiem tego moralność 
publiczna przerażająco upada — to wszy 
stko wiadomo każdem u, kto z uwagą 
bada rozwój historyczny innych, wieku 
naszego ludów.

Wielkiemi niebezpieczeństwy zagrażają 
państwu te p rzew ro ty , a jednak słaba 
jest nadzieja odwrócenia tćj burzy. Ró
wnież nie ma nadziei, aby naród czeski 
mógł się spodziewać obrony przeciw po
krzywdzeniem, na jakie się zanosi.

Pomiędzy m ężam i, którzy o zaufanie 
całego narodu czeskiego oparc i,  zawsze 
dotąd nieustraszenie i bezinteresownie bro 
nili spraw tego narodu, zapanowało wspól
ne przekonanie, źe naród nasz na nikim 
nie mogąc p o i  gać, musi jedynie we w ła
snych siłach szukać swego zbawienia.

Im  mnićj przyjaciół ten naród pos'ada, 
tćm więcćj musi własne wytężyć siły; im 
więcćj ma wrogów, tćm większą zyskś 
cześć i s ław ę, tćm większe będzie jego 
szczęście z ostatecznego zwycięztwa, tćm 
mnićj też będzie miał komu do zawdzię 
czania, wiedząc, źe sam jes t  swojćj doli 
twórcą. Gdzie jest  wola stanow cza, do 
ofiar gotowa i wytrwała, tam zwycięztwo 
chybić nie może. N a ró d ,  k tóry  sam sie 
bie nie opuszcza, nigdy nie je s t  opusz
czonym.

O tćm wszakże pamiętajmy wszyscy, 
źe wobec nieprzyjaciół tak  licznych a po
tężnych byłoby grzechem, a owszem sa 
mobójstwem, rozstrzelać siły narodu. J e 
żeli kiedy, to dzisiaj jedności nam p o 
trzeba.

Różnice pomiędzy nami mogą tylko za
chodzić pod względem tych zasad, które 
na razie na drugim stoją planie, t a k , że 
rozprawianie się o nie możemy odłożyć 
do przyszłości. Teraz zaś wszyscy, co 
stoimy pod narodu i kraju  chorągwią, 
murem stańmy w obronie jednćj sprawy: 
zachowania' praw n a ro d u , jego indywi
dualności pojitycznćj i sam orządu , jako  
warunków jego istnienia.

Droga opozycji na polu prawnopolity- 
cznćm , k tórą  dotąd w zgodzie kroczyli

Kiedym tych słów domawiał, dziwną 
postrzegłem zmianę w rysach mego na
czolnika. Nie jedną tylko surowością 
przemawiały one do mnie. Było w nich 
i wzruszenie; były nawet iemylne sty 
gmata ulgi sercowej, przyebylnój sk łon
ności i szacunku, i wiary. Nic jeszcze 
nie przemówił usty, gdy już cafa postać 
jego wymownie do mnie przemawiała. 
Postąpił k roku  — bystro się przybliżył, 
po krótkiem wahaniu się —  i pochwyciw
szy dłoń moją ciasnćm ujęciem, rzek ł ze 
wzruszeniem:

— Więc mi sprzvjasz?. . .  M erci, mon 
cher! Cela me f a i t  du bien. Nie zapomnę 
ani słów twoich, ani twój szlachemćj ra 
dy, którćj trafność uznaję. E t pourtant... 
B >g świadkiem, źe ten k a u  k a z k i  k o 
m i t e t  kością mi w gardle stnji. W szyst
ko mi psuje i wichrzy —  niemoralność 
w administracji rozszerza, ruchy wojenne 
plącze, nieduś igłę lub niepotrzebne cele 
wyprawom naszym naznacza. B re f , cest 
une catamite!

—  I t  fa u t 1’ecarter! zawołałem.
—  Jak im  sposobem?
— Bardzo prostym. Przekonać cesa

rza o szkodliwym wpływie k o  t e t u  
na bieg spraw kaukazskich, i skłonić go, 
jeżeli nie do zupełnego zniesienia tćj in 
stvtucji, to przynajmniej do takiego zmo 
dy fik owania jćj przywile ów, ź j bv w ni
czem nie śei śniała.- samodzielności na 
miestnictwa Kaukazu, a była tylko in
stancją pośredniczą, komunikacyjną, po
między nim a władzą centralną — kie
rującą.

— Nie pomyślałeś, odparł jen e ra ł ,  z 
jakiemi trudnościami połączone wprowa

dzenie w  czyn takićj reformy. W ypadło  
by łam ać i kruszyć cały szereg ustaw 
administracyjnych państwa, zharmonizo
wanych do obecnćj normy rządu, zdoby
wać wstępnym bojem każdy k rok  postę
pu, każdą piędź gruntu nowego porządku. 
Nato trzeba  wdększćj potęgi faworu, jak 
moja, więcćj nawet sił fizycznych, niź mi 
ich pozostało. Votre idee est juste, mats 
inexecutable.

— Cesarz ma wolę i rozum, gdy zech 
ce dokona!

— Nie zechce, bo mu zechcieć nie 
dadzą! przemówił jenerał smutnie. — Un 
souverain ne voit jam ais la verite tout en 
tiere, parce quo  la lu i derobe. Nie znasz 
tak dobrze ja k  ja atmosfery dworskićj; 
nie pojmujesz zatem jak  trudno panują 
cemu być realnie tćm, czćm być pragnie, 
być tem, czem jest  w głębi jestestwa 
swego. Tłum pochli-bców otacza go, i 
zmyła fałszem pozorów przezorną czuj
ność jego sumienia. On stąpa w mgle, 
prawie omackiem, cóż dzD.nrgo źe zhłą 
dzi czasem, i uczci k ł a m s t w o  hołdem 
p r a w d z i e  należnym? Zaprzeczyć niw 
można źe cesarz M>kołaj jest najszczyt
niejszym przedstawicielem monarchicznćj 
sumienności i potęgi, źe chęci jego są 
najzbawienniejsze dla Rossji, i źe trudo
wi jakiemu się poświęcił, żaden inny 
trud nie sprosta, a j e d n a k . . .  wiele złe
go d'.ieje się u nas! wiele!. . bo woja rno- 
narchy przechodzi przez ludzi, a ludzie 
ją zepsują, spaczą, nim w czyn wpro
wadzą.

(Ciąg dalszy nastapi.)

która za sześć tygodni ma się rozpocząć 
W łonie większości liberalnćj izby niż 
szój dokonał się w ostatnich czasach roz
dział na dwa stronnictwa trudne do po
łączenia. Jeżeli się zważy, ze byt dzisiej
szego ministerstwa opiera się na zgodzie 
w obozie liberalnym, zachodzi pytanie, 
jakim  sposobem zdoła rząd napowrót 
sprowadzić pożądaną jedność  w większo
ści parlamentu, na której się opiera ? — 
Dzięki tylko rozdwojeniu panującemu 
także w łonie torysów, niebezpieczeństwo 
przesilenia ministerjalnego nie zagraza i 
możemy spokojnie patrzeć w przyszłość. 
Zawsze jednak będzie dość trudnym obo
wiązkiem rządu tak  kierować w ypadka
mi, żeby uniknąć rozbicia i nie dać u- 
paść dźwiganćj przez wiele lat chorągwi 
postępu.

W tym ro k u  wcześnićj niż innych lat 
rozpoczęły się narady przedwstępne mi- 
pisterjalne. O treści obrad  nic pewnego 
nie doszło do wiadomości publiczućj z po
wodu silnie przestrzeganćj zawsze ta je
mnicy. Są jednak podstawy przypuszcze
nia, źe sprawa reformy podatków przy- 
chudziła najczęścićj pod obrady. W spra 
wie tćj, k tóra  już w zeszłćj sesji parła 
mentu sprowadziła starcie, natrafia rząd 
na opór ze strony właścicieli gruntów, 
podobnie zupełnie j a k  rząd pruski w spra 
wie ordynacji powiatonćj. Ponieważ więc 
szlachta whigowska, należąca do większo 
ści parlamentu, jest temu projektowi rów 
nie przeciwną ja k  torysi, wniesienie więc 
tćj sprawy mogłoby przez odstępstwo 
whigów odjąć rządowi większość parła 
mentu. Ma więc ministerstwo z tą  kwe 
stją trudne zadanie.

Podobnie rzecz się ma ze sprawą o- 
światy. L iberalna i oświecona większość 
narodu i parlamentu domaga się r e f  rmy 
szkół w tym duchu, żeby je uwolnić od 
panowania i wpływu religji i kościoła. 
Stronnictwo domagające się tego je s t  za
nadto 's i lne , ażeby rząd mógł nie zważać 
na jego żądania.

Z drugićj strony liczne dość grono po
słów irlandzkich, należących dziś do wię 
kszości parLm entu , nietylko przygotowu
je  silną opozycję przeciwko szkołom bez 
wyznaniowym ale nadto domaga się szkół 
ściśle katolickich i uniwersytetu w Di li 
nie katolickiego. Opozycja ich może rów
nież rozbić większość rządową. Liberalne 
zaś stronnictwo nie dozwoliłoby rządowi 
uczynić żadnego ustępstwa na rzecz I r  
landji;  co najwięeój, zgadzają się tylko, 
ażeby uniwersytet w Dublinie z pro te
stanckiego zamienić na bezwyznaniowy. 
O tćm naturalnie nie chcą słuchać ir
landzcy ultramontanie. I  tu  więc porozu
mienie jest nadzwyczaj trudne.

Dalszym przedmiotem obrad ministe- 
rjalnyeh miał być stósowniejszy podział 
kra ju  na okręgi wyborcze i lepsze u k ła 
danie list wyborczych. Dalćj kwestja wła
sności ziemskich względem prawa polo 
wania.

Do wszystkich tych spraw rz ą d  musi 
się zabierać z wielką ostrożnością, gdyż 
mogą wywołać opozycję w przeciwnych 
zupełnie obozach ,ar lam entu , i rozbić 
większość, na którćj się rząd opiera.

Podług wszelkiego więc prawdopodo
bieństwa w przyszłym roku nie obejdzie 
się bez rozwiązania parlamentu. Siedem 
lat, na które wybrani zostali dzisiejsi p o 
słowie, kończą się wprawdzie dopiero w 
r. 1874. Rzadko jednak  się zdarza w An- 
glji, żeby reprezentacja pozostała ta  sa
ma przez całe 7 lat. Rozwiązanie zwy
kle następuje co 3 lub 4 lata. To pewna, 
źe, jeżeli w roku  przyszłym przyjdzie do 
starcia pomiędzy rządem i izbą niższą, 
nie rząd ustąpi ale parlament będzie roz
wiązany.

KTiemcy.
B erlin  2 stycznia.

(J . S .)  Cała prasa  tutejsza i to wszyst
k ich stronnictw zajęta w dniach ostatnich 
prawie wyłącznie świeżą allokuoją papie
ża. Dzienniki urzędowe i półurzędowe, 
oburzone na ustęp tójże allokucji doty
czący cesarstwa niem ieckiego, widzą w 
nim obrazę całych Niemiec i zniewagę 
zadaną głowie cesarstwa, gorszą od znie
wagi w Em s przed dwoma laty. P rasa 
liberalno-narodowa wtóruje naturalnie chó
rem za rządową, chociaż się nieco dąsa, 
iż policja zakazała  ogłaszać allokucję tę 
i pokonfiskowała numera już  ją  zawiera
jące. Rozkaz a raczój zakaz ten wyszedł 
od samego ministerstwa spraw wewnętrz
n y ch ,  które na drodze telegraficznćj za 
wiadoroiło również prezesów wszystkich 
rejencyj, by miejscowe władze policyjn- 
wezwali do podobnych zakazów i konfi 
skacyj.

Co do n a s , czytaliśmy odnośny ustęp 
i wyznać nam wypada razem z tutejszą 
prasą u ltramontańską, iż trudno się nam 
było dopatrz ć właściwego powodu, tego 
zdaniem naszein przesadzonego oburzę 
uia Wiele zatóra hałasu o nic —  ale iżby 
to miało być zupełnie bez celu, zważyw
szy mianowicie, iż wywołały go pisma 
czysto rządowe —  wolno zaiste powąt
piewać.

Przyznać  to już t rz e b a ,  iż dzisiejszy

postępowy rząd pruski umie wyśmienicie 
kierować opinją publiczną. Podziwialiśmy 
po k ilkakroć w ostatnich latach tę zręcz
ność w wyzyskiwaniu drobnych i niepo
zornych zresztą faktów, i nadawania im 
rozgłosu i znaczenia , by pod ich wraże 
niem dobić do w iększych , zamierzonych 
celów. Przypom inam y tu tylko rozgłośną 
swojego czasu aferę koźmiańską, oraz re 
wizje policyjne u jezuitów, między inne- 
mi i w Szremie poznańskićm , które do
prowadzić miały do wykrycia wielkićj 
ligi katolickićj i wielkiego niby spisku 
naszych ultramontanów w księstwie z n a 
szą ultramontańską Galicją.

Niemcy się ulękły, uwierzyły, w co nikt 
z nas nie wierzy nigdy, źe ultramontanie 
chcą restytuować Polskę, a pod wpływem 
tego strachu udało się rządowi z taką  
łatwością przeprowadzić p raw o , wyklu
czające z Niemiec jezuitów, oraz nastę
pnie usunięcie duchowieństwa ze szkoły. 
Przypominamy d a lć j , iż do przeprowa
dzenia świeżego prawa o ordynacji po- 
wiatowćj, które  tyle potu i starań rząd 
kosztowało, niemało przyczyniła się p u 
szczona w obieg i przez pisma rządowe 
podtrzymywana pogłoska o zachwianiu i 
zagrożeniu stanowiska liberalnego ks. Bis- 
marka przez feudalną partję  w minister
s tw ie—  choć się w ykaza ło , źe nadzieje 
zliberalizowania ministerstwa były  ca ł
kiem p łonnem i; dopomogło również rzą 
dowi do przeprowadzenia tego prawa o 
ordynacji powiatowćj, ogłoszenie jćj za 
nadzwyczajne dobrodziejstwo, od k tó re
go nawet Polaków w Poznańskićm wy
kluczyć należy, bo ci tego niegodni. S ką
pe ,  bo z wykluczeniem jednćj prowincji 
ukazane prawo stało się więcćj łechtli 
wćm —  i przeszło w obu izbach !

Dziś, by zawczasu opinję przysposobić 
i zapewnić sobie zwycięztwo w projekto- 
wanćm prawie o ślubach cywilnych, które  
niezadługo przyjść mają pod obrady — 
chwyta dopieroco wygłoszone z W a ty 
kanu słow a, a wskazując na  niebezpie
czeństwo grożące Niemcom z Rzymu, 
przysposabia umysły do jego  przyjęcia, 
i zapewne nie dozna zaw odu , wnosząc 
z dzisiejszego już  usposobienia ludności 
i prasy.

Usposobienie t o ,  wyznać trz e b a ,  n a d 
zwyczaj dziś dla rządu korzystne. Nie
znany dawnićj i od niedawna, bo właści
wie dopiero od czasu wojny austrjackićj, 
wytworzony żywioł „national liberałów", 
dziś w Niemczech najpotężniejszy, ręka  
w rękę  postępuje z rządem , trudno nie 
wyznać, dotąd ku ogólnemu postępowi i 
korzyści tak  całych Niemiec jak o  i rzą
du. Zauważyć jednakże wypada, iż stron
nictwo to w przekonaniu, źe ono wpływa 
na liberalne postanowienia i źe rząd  po
wodować się nićm daje, jes t  dziś już tyl 
ko właściwie narzędziem dogodnćm w ręku 
rządu. Słusznie też pojawia Bię w rozsą
dnej, więcćj rozważnćj i niezależnćj p ra 
sie postępow ćj, niestety niezbyt licznćj, 
dla postępowych niby national-liberałów 
właściwsza nazwa: serwilistóui. D opókąd  
rząd nie zboczy z dotychczasowych p o 
stępowych torów, nie wielka z serwili- 
zm u national liberałów dla Niemiec szko
da. Lecz  national-liberały dzisiejsze tak  
się roskoszują w tćj barmonji swćj z rzą 
dem, tak  mile ich łechcą tryumfy odno
szone nad przeciwnikami tj. feudalizmem 
i ultramontanizmem , iż zdaje s i ę , że na 
zawsze usną w objęciach rząd u ,  choćby 
rząd ten miał nawet dla nich ukazać kie 
dyś zupełnie inne oblicze. Zważywszy 
mianowicie na przesadzoną uległość, o k a 
zywaną tak  w pismach jako  i wśród wy 
stępywań frakcji national-liberalnćj w iz
bach sejm owych, zważywszy na błędy, 
lubo drobne dotychczas, popełniane j e 
dnakże wbrew zasadzie postępu, zważyw
szy wreszcie na b rak  sumienności i k rzy 
czącą nietolerancję national - liberalizmu 
dzisiejszego względem wszelkich innych 
narodowości, źe tylko wspomnimy o pol- 
skićj, a uznać nam wypadnie, źe dzisiej
szy national liberalizm berliński walki o 
postęp rzeczywisty wspieraćby nie umiał, 
gdyby rząd był innym ; źe w razie r e 
akcji w rządzie nie trudno mu będzie, 
dla miłćj z rządem zgody, przeniewierzyć 
się sztandarowi postępu.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Kraków 3 stycznia.
Posiedzenie rady miejskiej krakow skiej

d. 2 stycznia.
[Oznaczenie miejsc historycznych w Krakowie 
etósownemi napisami —  statut emerytalny urzę
dników magistratu  —  drugi most na Wiśle —  
zmiany tary fy  n a ja z d y  dla dorożek —  sprawa 
instytutu technicznego —  sprawa akademji han- 
dlow&j —- mianowanie kontrolera oświetlenia 

gazowego ]
(Ciąg dalszy.)

D rugą z kolei sprawą będącą  przed
miotem obrad dzisiejszego posiedzenia, 
był następujący wniosek sekcji szkolnćj:

1. Poprzeć  prośbę tutejszćj izby han- 
dlowo-przemysłowćj o utworzenie w K ra 
kowie akademji handlowo-przemysłowćj.

2. W yznaczyć delegatów z ło n a  swe
go do rozpoczęcia żądanych przez wys. 
c. k. namiestnictwo rokowań z izbą han- 
dlowo-przemysłową w przedmiocie zało
żenia wzmiankowanćj akademji.

Sprawozdawca r. m. dr. O e t t i n g e r  
przedstawiając przebieg tćj sprawy, od
czytuje odpowiedź prezydenta udzieloną 
w' r. z. namiestnictwu na jego  zapytania 
co do potrzeby w Krakowie akademji 
handlowo-przemysłowćj, na którćj zało
żenie deputacja izby handlowo-przemy
słowćj prosiła cesarza o subwencję, oraz 
ożyliby przekształcenie tutejszego insty
tutu technicznego na akad-m ję  handlowo- 
przemysłową nie odpowiedziało życze
niom miasta.

W odpowiedzi swćj oznajmi irezydent 
namiestnictwu, że osobna akad  mia han
dlowo przemysłowa w Krakowie zaledwie- 
by miała powodzenie z powodu znacz
nych nakładów a małćj liczby uczniów. 
P r z e k s z t a ł c e n i e  zaś instytutu tech

nicznego na akademję handlowo-przemy- 
słową byłoby  krzyw dą dla miasta i 
kraju.

Zdaniem jego najwłaściwiójby było z re 
organizować tutejszy instytut techniczny 
w myśl program u rady m. przedłożonego 
sejmowi i przydzielić do niego dobrze 
urządzoną szkołę handlową.

Sprawozdawca oznajmia następnie, źe 
wskutek tak sprzecznych zdań izby han- 
dlowćj i prezydenta miasta, namiestni
ctwo wezwało radę miejską, aby ze wzglę
du na  łączność sprawy akademji handlowo- 
przemysłowej z poruszoną przez radę m. spra
wą reorganizacji instytutu technicznego, po
rozumiała się w tym względzie bliżó 
z izbą handlową. Nadto objawiło namie
stnictwo życzenie, aby przy tych ro k o 
waniach wzięto pod rozwagę plan nauk  
i jre lim inarz  kosztów projektowanćj aka- 
deraji handlowo-przemysłowćj.

Sekcja IV  nie uznała się za upraw nio
ną do wchodzenia w bliższe porozumie
nia się z izbą handlową, dopóki rada  m. 
nie orzecze co do potrzeby załuźenia 
akademji handlowej w Krakowie, zw łasz
cza, że namiestnictwo zmieniło zupełnie 
stosunek gminy do tćj sprawy, a nadto 
łączy ją niewłaściwie ze sprawą instytutu 
technicznego.

Z uwagi jednak  na użyteczność tego 
zakładu  tak dla miasta jak i dla całego 
k raJu; jak  również z uwagi na oświad
czenie delegata izby handlu wćj, iż ta 
przez założenie akademji handlowćj nie 
myśli robić jakiegokolwiek uszczerbku 
sprawie reorganizacji instytutu technicz
nego, owszem j a k  najgoręcćj ją popierać 
będzie, sekcja wnosi, aby rad a  m. oświad
czyła się za założeniem w Krakowie p ro 
jektowanćj akademji handlowo - przemy- 
słowćj —  z wyraźućm jednak  zastrzeże
niem, źe sprawa reorganizacji instytutu 
technicznego na tćm nie ucierpi, tudzież 
aby z tćm samćm zastrzeżeniem przystą
piła do wymaganych przez namiestnictwo 
rokowań z izbą handlowo - przemysłową.

(Dokończenie nastąpi.)

Z RzCSZOWa. —  Miasto nasze nie ma ża
dnych przedm ieść, a bezpośrednio za miastem 
przy drodze ku Łańcutow i położone są obszer
ne błonia miejskie, na których urządzone są 
ujeżdżalnie dla konnicy i gdzie c. k. w ojsko
wość w ogóle od niepam iętnych la t odbywa 
swoje ćwiczenia. Za użycie tych błoni płaci 
skarb wojskowy od kilku la t umówione w yna
grodzenie do kasy miejskićj. T e błonia są na
der dogodne dla c. k. wojskowości, gdyż są 
ledwie k ilakaset kroków odległe od g łów n .ch  
koszar. Nie ma może m iasta w Galicji, w któ- 
rem by c. k. wojskowość miała bliższe i dogo
dniejsze miejsca dla swoich ćwiezrń. Tem bar- 
dzićj nas zadziwia i żadną m iarą wytłóinaezT 
sobie nie umiemy, źe c. k. wojskowość urzą
dza sobie na Nowćm mieście na samym rynku, 
przeznaczonym  na targow icę, wzdłuż chodni
ków po pod oknami naszych domów i koło 
studzien miejskich formalną ujeżdżalnię dla 
konnicy, i źe w tym celu niezliczone fury n a 
wozu zwozi i rozrzuca. N awet wzgląd na do 
godność i bliskość dla c. k. wojskowości, jeże 
liby tenże przewyższać m iał, co się jednak  
tw ierdzić nie da, wszelkie inne w zględy, ni 
może usprawiedliwić owego urządzenia nowój 
ujeżdżalni na środku rynku, gdyż od głównych 
koszar nie je s t hlizćj do tegoż jak do błoni 
miejskich. Jak  więc nic wyszukać się nie da 
na pozorne naw et usprawiedliw ienie tćj nowój 
ujeżdżalni, tak z drugićj strony  przem awia 
przeciw nićj wzgląd na bezpieczeństw o publicz
ne, tudzież uwaga, że z wielkim kosztem i nad 
zwyczajnym pośpiechem, z obawy przed zagra
żającą cholerą, wywożono dopiero co z m iasta 
wszelkie nawozy, a te  teraz napow rót w wiel
kiej ilości na rynek zwożą i tam że rozciągają.

Jak  ogólnie tw ierdzą, otrzym ała c. k. w oj
skowość zezwolenie p. burm istrza na to  niczćm 
nie usprawiedliw ione urządzenie nowój u jeż
dżalni na rynku. Dziwujemy się bardzo, jak  
mógł p. burm istrz tak  dalece przekroczyć swo
ją  w ładzę i sam oistnie, nie pytając się nikogo, 
wbrew §  99 lit. a) ust. gm. pozwolić na p rze
istoczenie targowicy miejskićj w ujeżdżalnię. 
Do attrybucji w ładz autonom icznych nie należy 
wcale przekraczanie zakresu naznaczonego im 
ustawą, a  właśnie wedle tejże, naw et sama lada  
m iasta nie może (tćm mnićj więc p. burm istrz 
sam mocen jest) sam owładnie rozrządzać mie
niem publicznćm na szkodę ogółu. W  danym 
razie chyba tylko stul pro ratione ( legę) vo 
luntas.

Gmina Ż yraw a, w starostw ie źydaczow- 
B kićm  położona, postanow iła założyć w Żyra- 
wie szkołę ludową.

Do dotacji gminnćj zobowiązał się p. M ichał 
Czajkow ski, właściciel obszaru dworskiego, 
w celu ulżenia gminie w ponoszeniu w ydatków 
szkolnych, deklaracją z d .2 3  września 1872  r., 
udzielić gminie do w ybudowania szkoły p o 
trzebnego m aterjału, dodawać rocznie w drze
wie opałowem 4 sągi i 4 fury zbieyan inyj^fóre  
gmina własnym kosztem  wyrąbać i zwieść je s t 
obowiązaną. Praw o prezentow ania nauczyciela 
zastrzegła gmina wspólnie z p. Miehłem C zaj
kowskim.

Kronika potoczna i rozmaitości.
W sali w ykładow ej muzeum techniczno- 

przem ysłow ego ju tro  w niedzielę dnia 5 
stycznia,"®dł>ędą się następujące popularne pu
bliczne w ykłady: od godziny 4 — 5 prof, dr 
W ie r z b i c k i ,  z powodu przypadająećj w rym 
reku 400-letn iej rocznicy urodzin Mikołaja K o
pernika, będzie m iał publiczny w ykład: „Ży
ciorys K opernika i jego system planetarny w 
porównaniu z daw niejszym i;" — od godz. 5 — 6 
prof. W ład. Ł u s z c z k ie w ic z :  „O pięknie w
urządzeniu domu ze stanowiska dziejów i a r 
tystycznćj k rytyki; wykład piąty. U rządzenie 
i ozdobienie m ieszkań w X V I wieku. — Po 
ju trze  w poniedziałek dnia 6 stycznia w święto 
T rzech Króli, następujące popularne w ykłady 
będą miały miej^ce: od godz. 4 — 5 prof. Żegota 
K r ó l :  „O niektórych zwierzętach przyczynia
jących się do wyżywienia i w zbogacenia czło
wieka, w ykład 4-ty  (dokończenie), i o wyspach 
koralowych; — od godz. 5 — 6 prof. dr. J a n i  
k o w s k i :  „O rzemiosłach i fabrykach połączo
nych z niebezpieczeństwem otrucia; wykład 
trzeci.

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga p łc i .



W muzeum techniczno -przem ysłow em
dnia 8 stycznia rozpoczęły się po świętach wy
kłady w wyższym zakładzie naukowym (dla 
mężczyzn). W ykłady zaś dla kobiet na wszyst 
kich wydziałach, rozpoczną się we wtorek dnia 
? stycznia, jak zwykle od godziny 10 z rana. 
fegoż dnia od godz. 12 do 1, odbędzie się 
4 -ty wykład publiczny prof. W in k le r a :  „Po
gląd krytyczny na epokę Jagiellońską."

C esarz  przyjmował dnia 30 grudnia z. r. 
ambasadora austrjaekiego przy dworze londyń 
skim, hr. Beusta.

Panna T e re sa  Brzechffa, znakomita śpie
waczka, przybędzie temi dniami do Krakowa 
dla dania koncertu. Panna B. występowała 
przed trzema laty w naszśm mieście, a wów
czas już talent jśj zyskał powszechne uznanie 
Spodziewamy się, że koncert tak utalentowanej 
artystki wypadnie świetnie, zwłaszcza, że w 
ciągu tych trzech lat zrobiła p. Bizechffa nie- 
pospr' ł e postępy, kształcąc się za granicą 
o c-etn świadczą sprawozdania z jśj koncertów 
dawanych w towarzystwie W ie n ia w s k ie g o  
skrzypka.

t  Maciej Krawczyński, towarzysz sztuki 
drukarskiej, b. żołnierz wojsk polskich z roku 
1831 , przezywszy lat 73 po 2-tygodniowych 
cierpieniach w dniu 3 stycznia r. b. przeniósł 
się do wieczności. Pogrzeb odbędzie się jutro 
w niedzielę o godz. 3 po południu.

Listy gończe. —  Sąd śledczy w Bielsku, 
ściga za zbrodnię kradzieży czeladnika blachar
skiego, Karola Wojciechowskiego, który zwykle 
udaje wychodźcę z król. Polskiego. Jest wzro 
stu średniego, barczysty, blondyn, ma twarz 
ospowatą.

Prokurator państwa w Bytomiu, ściga W il
helma Kruszą, kasjera kolei w Katowicach, 
który zabrawszy 7000  talarów i 2000 franków, 
znikł bez śladu. Urodzony w Wrocławiu, liczy 
lat 34, wzrostu niskiego, barczysty, łysy, ma 
oczy piwne, zepsute zęby i u prawój ręki krzy
wy palec.

Obywatelstwo austr jack ie . — P. Marjan
Gorzkowski, z Ukrainy, literat, otrzymał wła
śnie od namiestnictwa piawo obywatelstwa au 
strjackiego i przyjęty został do gminy miasta 
Krakowa.

Przeciw  bezpośrednim w yborom .—W y
dział rady pow. kałuskiój, z upoważnienia rady 
powiatowej, wystosował protest do rady pań
stwa przeciw zaprowadzeniu w Galicji bezpo
średnich wyborów do rady państwa, a w pro- i 
teście wykazuje ze statutu krajowego, iż takie 
zaprowadzenie bezpośrednich wyborów byłoby  
pogwałceniem konstytucji. Słuszną uwagę czyni 
przy tej sposobności Gaz*. War., że korporacje 
i w ogóle ciała zbiorowe nie powinnyby w ła
ściwie wysyłać protestów, ale raczśj petycje 
lub przedstawienia.

Z Brodów donoszą D ziennikowi Polskiemu, 
że w tych dniach przyaresztowano tam jakie
goś byłego członka komuny paryskiśj, podej
rzanego o fałszowanie rossyjskich pieniędzy 
papierowych.

Obydwa dzienniki niemieckie wychodzące
w Poznaniu, skonfiskowane zo sta ł/ z powodu 
zamieszczenia ustępów z przemówienia papie
skiego odnoszących się do Niemiec.

Otwarcie uniw ersytetu  w Płocku. —
B ir i. W iad. podają pogłoskę, jakoby w mini- 
sterjum oświaty publicznej akceptowano myśl 
otwarcia uniwersytetu nie w W ilnie, jak poprze
dnio zamierzano, lecz w Płocku. Płock znany 
niegdyś ze swój akademji jezuickiej, jest obec
nie miastem powiatowem guberriji witebskiśj, 
w r. 1864 miał 1 2 ,305  mieszkańców płci obo- 
j ś j ,  oraz 1 ,009  domów, z których tylko 92 
murowanych.

O s p a  rozszerza się w W ilnie i pokazała się 
już w Miińskiśj gubernji.

T ow arzystw o  chirurgiczne. — W Moskwie
zawiązuje się towarzystwo chirurgiczne w celu 
pracowania nad postępem chirurgji i spokre
wnionych z nią gałęzi medycyny.

Pożar. —  K ościół ewangelicko-reformowany 
w Petersburgu, skutkiem pęknięcia komina 
przy wypalaniu sadzy w gmachu, w którym 
się znajdował, zgorzał dnia 26 grudnia r. z. 
Między innemi zginęły w pożarze wspaniałe 
organy, liczące się do najznakomitszych dzieł 
sztuki organmistrzowskiśj. Gmach był zaase- 
kurowany na 2 6 0 ,0 0 0  rubli.

Spostrzeżenia  meteorologiczne. — Dnia
3 stycznia pochmurno, termometr od —  1.6

KRAJ z niedzieli 5 stycznia.

doszedł do -(-1 .7  K. Barometr szedł ciągle 
w góro, rano o 6 dnia 4 stan jego był 332 .70  
termometru -j- 0. 2 R. - Wiatr zachodni.

T ea tr .— D ziś w sobotę 4 stycznia: „Fiam- 
mina," komedja w 4 aktach, z franeuzkiego.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Wacław Ska 
rzyński o’ /w. z Kongresówki; Michał Naimski 
ob. ze Spytkowic; Feliks Skarżyński ob. z Po- 
borza; A dolf Sokolnicki ob. z  Ruszek; Wład. 
Radoński ob. z Poznańskiego; Józef Gostkow
ski wł. d. z Opatkowic.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM 
Przyjechali: Wanda Zaborowska wł d., Wład. 
Łoziński technik, z W ołynia; W ład. Różycki 
wł. d., Aleks. Korczyński ob., Józef Kleszyń- 
ski wł. d., z Królestwa; Józef Sitkowski ob., 
Paulina Rogulska wł. d., Stefan Orliński ob., 
z Galicji; Józef Czerny prof, z Przemyśla; Izy
dor Penasson iuż. z Paryża; Tytus Pusłowski 
wł. d. z Podola; Moiitz Datelbaum ob. z Ba
rana: Feliksa Wrotnowska ob. z Częstochowy; 
Alojzy Węda wł. d. z W ięcławie; Albin Cioss 
ob. ze Lwowa.

Wiadomości urzędowe.
— Namiestnik zamiano\r,ał praktykantów 

konceptowych namiestnictwa: W ład. Gałeckie
go i Wład. Ossolińskiego adjunktami konce
ptowymi namiestnictwa.

—  Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za
mianował systemizowanego djetarjusza tabuli 
krajowśj, Józt-fa Jelonka, ingrosistą przy lwow
skiej tabuli krajowćj i miejskićj.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
Lw owskiej z d n ia  27 i 28 g ru d n ia .

E d y k ta . Sąd obw. w Tarnopolu ustanowił 
dla Józefa Stoneckiego i Michała Ronikiera 
w sporze z Witalisem Słoneckim, o wykreśle
nie 36 ,000  złp. z dóbr Hołowczyńoe, kuratora 
dr. Mantla.— Tarnowski sąd obw. wzywa Stan. 
Sroczyńskiego na termin 28 stycznia 1873 r., 
celem usprawiedliwienia, iż kwota 15 dukatów 
rocznie płacić się mu mająca przez nabywców 
realności 1. 130 na Zawału jest na prawie opar- 
tśm; kurator dr. Foryst. — Tarnopolski 3ąd 
obw. zawiadamia Petronelę, Ludwikę, Jana i 
Karolinę Witwickich, o pozwie Kajetana Toro- 
siewicza, W italisa i Karoliny Słoneekich, o u- 
znanie, iż 7/ g części sumy 4 ,784  zła. 41 c. 
intabulowane na dobrach Hołowczyńce, zgasłe; 
kurator dr. Mantel.—  Tenże sam sąd zawiada
mia Jakóba i Jana Sussermanów, o nakazie za
płaty 500  zła. na rzecz dr. Maksa; kurator 
dr. Sternklar.— Powyższy sąd zawiadamia Mi
chała hr. Dulskiego, o nakazie zapłaty 200  zła. 
na rzecz Barucha Winklera. — Sąd pow. w Bo
lechowie, zawiadamia Markusa Grauharta i w. i. 
o pozwie prowizorjalnym Jana Hoszowskiego.

L ic y ta c j e .  W sadzie obwod. w Tarnowie, 
3 lutego, dobra Uście. — U komisarza straży 
skarbowćj w Pilznie, 7 stycznia, celem w y
dzierżawienia p o d a tk u  koD sum cyjnego od mię
sa .— W sądzie pow. w Nowym Sączu, dnia 10 
stycznia, 14 lutego i 14 marca, realność 1. 28  
w Biczycach.

K o n k u r sa . Posady kancelistów przy są
dach pow. w Gródku, Lutowiskach, Medeni- 
cach i w Sadogórze na Bukowinie. — Posady 
adjunktów przy sądzie pow. w Sanoku i sądzie 
bow. w Złoczowie. 1—  Miejsce listonosza przy 
poczcie we Lwowie.

pierwszych korzystne lub nie; jakie kłopoty  
lub straty pociąga za sobą takie kredytowanie 
i coby w tym względzie dla lepszego zaradze
nia interesom rękodzielników uczynić można?

9. Czy rękodzielnicy w ogóle utrzymują po
rządnie rachunki swoje w zawodzie, w którym 
pracują; jakie z łe pociąga za sobą dla ręko
dzielnika zaniedbanie porządnego prowadzenia 
ksiąg i do jakich szczegółów powinienby naj- 
mniśj rękodzielnik w prowadzeniu ksiąg być 
obowiązany?

10. Czy pod względem pojmowania korzyści 
z podziału pracy wypływających małe przedsię
biorstwa rękodzielnicze stoją na równi z wiel- 
kiemi zakładami przemyBłowemi; o ile okolicz
ność ta wywiera szkodliwy wpływ na stan ręko
dzielniczy i jakby temu złemu zaradzić można?

11. Czy organizacja pracy rękodzielniczśj 
musi być ze swój natury koniecznie inną jak 
w wielkiśj industrji?

12. Czy stosunek potrzebnćj pracy ręcznćj 
do pracy maszyn jest w różnych przedsiębior
stwach ten sam, czy tćź przeważa w małem 
rękodzielnictwie jedna praca nad drugą, i jakie 
dla rękodzielnictwa sprowadza następstwa?

13. Jakiemi środkami możnaby rękodziel
nictwo postawić w możności współzawodnicze
nia z wielkiemi zakładami pod względem ko 
rzyści, jakie im długotrwała praca maszyn 
nadaje?

14. Jaki jest stan rokodzielniczy w swych 
interesach pod względem finansowym i jaki na 
to położenie wywierają wpływ zmiany waluty?

15. Jaki wpływ w ogólności wywiera waluta 
na klasę rękodzielniczą, a mianowicie na te ar 
tykuły rękodzielnicze, które swój surowy ma- 
terjał z zagranicy sprowadzać muszą, i któreto 
są te artykuły?

16. Jak się ma rękodzielnictwo do wielkiego 
przemysłu pod względem potrzebnych mu do 
popędu swśj fachowości kapitałów?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

poświęcono L isko, to dla Liska dworzec był 
najdogodniejszy w Uhercach trzy ćwierci mili 
od Liska przy gościńcu w miejscu równym i 
otwartym, blisko Sanu, pół drogi od Olszanicy, 
Między Zagórzem a Ustrzykami jest połowa 
drogi w Uhercach, i dworzec w Łukawicy jest 
całkiem zbyteczny; lecz co znowu! dla jakiegoś 
tam śmiałka, wszystko przeistaczać; Łukawica 
drugićj klasy dworzec którego utrzymanie ro
czne reprezentuje kapitał 6 procent do 2 0 0 ,000  
zła. niech sobie próżny s to i, w Olszanicy trze- 
cićj klasy dworcu niech przemysłowcy czekają 
rozprzestrzenienia, aby mogli swoje towary u- 
mieścić, a Lisko niech jeździ półtorćj mili do 
Olszanicy jeżeli nieehce narażać karku i kiesze
ni do dworca drugićj klasy, a ty p.smaku przy
gotuj się na repremendę jak śmiesz w czyny 
panów wglądać a co więcej krytykować.

Bospodarstwo przemysł i handel.
P y t a n i a  

dla zbadania położenia, dolegliwości i potrzeb 
przemysłu rękodzielniczego w okręgu izby 

bandlowo-przemysłowej krakowskiej.
( C ią g  d a ls z y . )

5. Od jakich czynników zawisło zakładanie 
takich stowarzyszeń; jakim sposobem możnaby 
je najłatwićj zaprowadzić i zapewnić im wpływ  
stały i odpowiedni?

6. W jaki sposób ustawodawstwo i rządy 
poszczególnych krajów, jakoteź istniejący b-
i instytuty kredytowe przyczynićby sie mogły 
do zakładania wspomnianych stowarzyszeń?

7. Jakie jest położenie małych rękodzielni
ków pod względem uzyskania potrzebnych ma- 
terjałów i kredytu, jakie ztąd wypływają ko
rzyści lub straty i jakimby sposobem tym osta
tnim zaradzić można?

8. Czy kredytowanie ze strony tychże ręko
dzielników kupującym od nich wyroby jest dla

Z pod Liska .—  Przestrzeń kolei Przemyśl- 
Łupków z upragnieniem oczekiwana przez ca
łą nasza okolicę po przeszło dwuletnićj mozol- 
nćj pracy została otwartą. Nie jestem kompe
tentny do ocenienia budowy tćjże, ani korzy
ści strategicznych, ani handlowych, które połą
czeniem z Węgrami naszemu krajowi przynio
są, tylko zapatrując się jak to mówią chłop
skim rozumem, postanowiłem wykazać niedugo- 
dności okolicy, aby przy przyszłych budowach 
miano na względzie więcśj potrzeby mieszkań
ców przy umieszczaniu stacyj i prowadzeniu li- 
nji. Tu tylko biorę przestrzeń Olszanica-Zagórz; 
jest to środkowy punkt linji Przetnyśl-Łupków, 
niech każdy bezstronnie osądzi czy tu pomy
ślano o dogodności i interesach okolicy, a prze
cie konsorcjum było krajowe, nawet byli tam 
członkowie zamieszkali w naszym obwodzie.

Najważniejszy punkt handlowy miasto Lisko 
skazano na zagładę: a dla czego? „bo właściciel 
stawiał wysokie pretensje za grunta, odpowie
dzą!" czyli to tak oszczędnie ta kolej budowa
ną, żeby dla kilku tysięcy rśńskich poświęcić 
inti-resa miasta, które jest siedzibą starostwa, 
sądu i jedynćm punktem zbiorowem naszych 
gór. Jeden mostek z tych ki'kunastu, które po 
dwa razy bulow ano, byłby grunta od właści
ciela wykupił i miasto od zguby wybawił. Lecz 
nie ta to jest przyczyna; ambicyjki zostały o- 
brażone, ktoś komuś się nie ukłonił, ktoś ko
goś nie poprosił na wieczór, „a więc ominiemy 
Lisko", i zostało ominięte, a dla zamydlenia 
oczów rządowi zróbmy stację drugiej klasy 
Łukawica-Lisko o trzy ćwierci mili położone, 
bez żadnćj drogi i przystępu (będziemy doku
czali sejmowi, to z dodatkowych dodatków mu
si zbudować nam drogę; a chociaż droga b ę 
dzie, to dworzec drugićj klasy wymagający na 
utrzymanie do 1000 zła. miesięczniejoędzie stał 
próżny, a Olszanica trzeciój klasy dworzec nie 
może podołać interesom, aniznaleść umieszcze
nia dla towarów i materjałów do transportu 
nagromadzonych i potrzebuje jak najprędszego 
powiększenia. Każdemu bowiem zręczniej przy 
gościńcu odebrać i ładować towar, łatr/iój o 
furmankę, i nie potrzebuje płacić półtorej mili 
za kolej z Olszanicy do Łukawicy, zatem Lisko 
z całą okolicą tylko z Olszanicy korzysta nawet 
poczta Lisko w Olszanicy odbiera. Dworzec zaś 
Łukawica drugićj klasy będzie pomnikiem do 
tylu innych w naszym kraju gdzie groszem kra
jowym tak lekkomyślnie się szafuje. Jeżeli już

A n d ry ch ó w  24 grudnia. —  Pszenica 6 .75  
żyto 5 .0 8 , jęczm ień 3 .5 0 , owies 1 .82 , groch 
6 .61 , kukurydza 5 .23 , ziemniaki 1 .66 , siano 
1.25, konicz 1 .45 , słoma 1. — , drzewo twarde 
9, miękkie 6, funt mięsa 0 .1 9 , masa okowity 
0 .— , masła 1 .60 , wyrobnik dziennie z wiktem 
0 .20 , bez wiktu 0 .40 .

O ś w ię c im  31 grudnia. —  Pszenica 6 .35 , 
żyto 4 .5 0 , jęczmień 3 .30 , owies 2. — , groch 
6. — , bób 5 .— , tatarka 3. — , proso 4. — , ku 
kurydza 5 .80 , ziemniaki 1 .45 , rzepak 7, koni
czyna 30, siano 1 .90 , konicz 2 .5 0 , słoma 1.25, 
drzewo twarde 8, miękkie 5 .8 0 , masa okowity 
0 .70 , masła 1 .30 .

RzeSZÓW 24 grudnia. — Pszenica 6 .15 , 
żyto 4 .6 0 , jęczmień 3 .5 0 , owies 1 .75 , groch 
4 .6 5 , fasola 6 .25 , tatarka 3 .4 0 , proso 3 .75 , 
ziemniaki 1 .70 , rzepak 6, koniczyny centnar 
50, słoma 1 .25 , siano 1 .40 , drzewo twarde 12, 
miękkie 9, masa okowity 0 .8 4 , kopa jaj 1 .50, 
funt masła 0 .4 5 , mięsa 0 .15  */2, centnar lnu 24, 
konopi 19, wyrobnik bez wiktu 0 .4 0 .

W ad ow ice  2 stycznia. — Pszenica 6 .45 , 
żyto 4 .85 , jęczmień 3 .70 , owies 1 .95 , ziemnia
ki 1 .80, siano 1 .45 , słoma 1 .10 , funt mięsa 
0 .2 2 , drzewo tw. 9, miękkie 6 .30 , wyrobnik 
z wiktem 0 .3 0 , bez takowego 0 .60 .

Kasa w kładkow a galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego. —  Pozostało z listo
pada na 66 książeczkach zła. 7 4 9 3 ‘28, w gru
dniu wpłynęło na 69 ksiąź. zła. 3 1 ,4 1 7 -1 1 , 
razem na 135  książeczek zła. 3 8 ,9 1 0  3 9 ; w 
grudniu zwrócono i umorzono 10 książeczek 
zła. 5490-80 , pozostaje na 125  książeczkach 
zła. 33 ,419  59.

Procent narosły zła. 101-17 , wypłacono zła. 
2-83, przypisano do kapitału zła. 98-34 .

Stan kasy wkładkowćj w dniu 1 stycznia rb. 
zła. 33 ,517-93 .

Losy kredytow e. Ciągnienie d. 2 stycznia  
1873. Wylosowano następujących 15 s e r j i :  
,  Nr 418  501 779 1250  1302  1307 1732  
2604  2812  2824  2898  3511  3881 3916  i 
3995.

Z tych serji wylosowano 50 numerów; mia 
now icie: główna wygrana 2 0 0 .0 0 0  zła. padła 
na serje 3511  nr 27; 4 0 ,0 0 0  zła. wygrywa 
serja 418  nr 24; 2 0 ,0 0 0  zła. wygrywa ser-ja 
779 nr 17; po 4 0 0 0  zła. wygrywają s. 1250  
nr 35 i s. 2898 nr 75; po 20 0 0  zła. s. 3881  
nr 78 1 s. 3995  nr 63; po 1500  zła. s. 501  
nr 62 i s. 779 nr 74; po 1000  zła. s. 501 nr
44 i 48 , s. 779 nr 88 , s. 2898  nr 8 4 ; nako- 
niec po 40 0  zła. s. 4 1 8  nr 5 10 25 59 73 77, 
s. 501 nr 11, s 779 nr 20 58 80 i 98, s. 
1250 nr 11 45  66 i 74, s. 1302  nr 10 15
45 i 86, s. 1307 nr 8 26 42  71 88, s. 1732  
nr 50 58, s. 2604  nr 91, s. 2824  nr 52 98, 
s. 2898  nr 28 47 96, s. 3511  nr 80 , s. 3881  
nr 8, s. 3916  nr 57 86 , s. 39 9 5  nr 14.

Reszta numerów powyższych serji wygrywa 
po 190 zła.

Księgosusz. — Podług doniesienia namiest
nictwa morawskiego panuje zaraza na bydło 
w Morawie w 10 miejscowościach powiatu oło- 
munieckiego, w 5 miejscowościach powiatu wi 
szawskiego i po jednćj miejscowości powiatów 
Littau, Sternberg, Prossnitz i Berno.

Z powodu znacznego szerzenia się zarazy 
w tym kraju i ze względu na okoliczność, że 
zaraza głównie przez owce z Galicji pochodzą
ce do Morawy zawleczoną została, zarządziło

namiestnictwo morawskie względem przywozu 
i przewozu bydła rogatego i owiec stosowne 
środki ostrożności.

Wiadomości telegraficzne.
Brody 2 stycz. Nowowybrana izba han

dlowa wybrała na prezydenta Kallira i na 
wiceprezydenta M łodeckiego.

Peszt 2 stycznia. Ungarischer Loyd za 
przecza. pogłosce jakoby Klapka miał 
objąć kierunek wyprawy do Abissynji, 
donosi jednak z  pewnego źródła że Klap
ka zawarł umowę z rządem tureckim na 
mocy którój obejmie organizacją armji 
tureckiój i w  ciągu dwóch lat ma jói do
konać. Zato otrzyma 200 tys. reńs. rocz
nie i po skończeniu dodatkowego wyna
grodzenia 200 tysięcy złr.

Rzym 2 stycznia. Papież przyjmował 
wczoraj prócz straży pałacowój jenerałów  
zakonów, wychowańeów kolegjów zagra
nicznych i odpowiadał na ich adres. 

Courcelles powraca jutro do Wersalu. 
Giornal d i Roma powiada że Courcel

les w Bkutek rozmowy z kardynałem  
Antonellim nie przyjmie posady ambasa
dora w Rzymie.
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, 1871. m .  „ 50/, .

Hiittenb. Eisen-Gew. °/o a 
Inneberger „ 6°/0 „
itaseft, Uderb. „ 6ll/5 ,
Lwow.-Ozem .-Jassy:

,  Ł 1865 w. a /g o /o  ,
„ EL 1867 „ 5s/0 a
„ I i i .  1868 „ 6 %  ,
„ IV 1872 „ 6 %  „
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Przegląd polityczny.
Ze Lwowa piszą n am : „Wydalanie e- 

migrantów odbywa się nieprzerwanie. Je
den z nich, od dwóch lat pracujący jako 
młynarz w młynie parowym Louisa — 
człowiek najspokojniejszy i pracowity —  
otrzymał nagle rozkaz wyjazdu. Co przy- 
tćm najbardziój zastanawia, to to, że kie 
dy w namiestnictwie czyni się jakie kro
k i , celem zapobieżenia tem u, powołują 
się tam na rozkazy z Wiednia —  w mi
nisterstwie znowu twierdzą, iż jest to wy
łącznie rzeczą namiestnictwa. Gdzież więc 
siekierka przepada ?“ Pytanie to z cieka
wością powtarzamy za naszym korespon
dentem.

Dla niektórych krajów austrjackich 
szczegóły reformy wyborczój mają już 
być ostatecznie uchwalone. Bohemia do
nosi, że źadoe konferencje w tym przed
miocie nie będą miały miejsca. W edług 
nowego projektu, Morawja otrzyma 34, 
Karyntja 8 ,  Dalmacja 8 ,  Tyrol 17 po
słów. Co do Czech, bar. Lasser naradza 
się jeszcze z Herbstem ; wszakże liczba 
posłów ma być podniesiona do 90; przy- 
tórn wielkie posiadłości dostaną ich o 7 
w ięcćj, gminy wiejskie o 9 ,  a miasta o 
20. Praga będzie odtąd wybierać trzech, 
a blisko 40 miast z ludnością czeską i 
liemiecką zostanie wyłączonych z grupy 

mniejszych posiadłości.
Morning Post wraca znowu do kwestji 

azjatyckiej i powtarza, że stosunki mię
dzy Rossją a Anglją w Azji środkowćj 
winny być stanowczo określone. „Dla
czego —  zapytuje ten dziennik — ma
my wszystko pozostawić trafowi? Da- 
wniój nigdy by Angl ja nie była przystała 
na politykę, którój skutki stałyby się 
pogróżką i niebezpieczeństwem dla pań 
stwa; nie widzimy tóż pow odów , dia- 
czegoby dziś Anglja nie miała wystąpić 
jako wielkie mocarstwo ze swemi pra
wami i obowiązkami. Jeżeli zaś nasi 
władzcy nie chcą. śmiało i otwarcie po
wiedzieć Ro8sji, że względem jój przy
szłego stanowiska w Azji środkowćj nie
zwłocznie musi przyjść do jakiegoś po
rozumienia; mogą wszakże w przewidy
waniu przyszłości chwycić się takich środ
ków, któreby nas zabezpieczyły przeciw 
postępowaniu Rossji. Mamy dosyć czasu 
do przygotowania s ię , ale może już nie 
ty le , ilebyśmy go potrzebowali. Byłoby 
bezpieczniój i godriiój zaraz to uczynić, 
cobyśmy zmuszeni byli robić w pośpie
chu lub strachu panicznym.“ Te słowa 
są odwrotną stroną niby przyjacielskich 
not, które, jak donosi telegraf, wymieni
ły  gabinety londyński r petersburski.

Noworoczne przemówienie cesarza W il
helma do ministrów brzmi dość dwuzna
cznie. Wprawdzie dobre stosunki między 
nim a Bismarkiem zdają się być napozór 
niezachwiane, ale ze słów cesarza : „w sta 
nowisku pańskióm musiały zajść zmiany, 
abyś pan m ógł dla nas być zaehowany“, 
dowiadujemy s ię , że urzędowe stanowi
sko kanclerza było zewsząd zagrożone i 
że zmiany zaszły wbrew jego woli. Ce
sarz wyrzekł również do R oona: „To 
samo stosuje się do pana“; ale różnica 
w tóm , że Roon został feldmarszałkiem  
i prezydentem ministrów, gdy Bismark 
dostał — posążek bronzowy Fryderyka II.

Weser Ztg. otrzymuje następujący tele
gram prywatny z Wiednia, iż ambasador 
francuzki Banneville z powodu sprawy 
Gramonta, został ztąd wezwany do Pary
ża. Układy o przymierzu, które Beust 
rozpoczął z Gramontem po wydaniu woj
ny, zostały zeznane w sposób półurzędo- 
wy, słychać nadto, że Beust i Gramont 
mówili nawet o posiłkach. Dymisja Beu
sta zdaje się być pewną. Koln. Ztg. pisze, 
że w Paryżu w kołach napoleońskich 
twierdzą stanowczo, że istnieją listy wy 
soko postawionych osób z państw połu- 
dniowo-niem ieckieh, które przyrzekały 
aljans tych państw z Francją po pierw 
szój bitwie pomyślnój. Podejrzenie dzien
nika pruskii-go spada naturalnie na Ba- 
warję przedewszystkiem i na koła dwor
skie w Sztutgardzie.

Dziennik rzymski Liberte w artykule 
pod napisami la deputazione rutena in R o
ma, pisze jak nastę uje o księżach unic
kich, gnanych z djecezji Chełmskiój, 
obecnie bawiących w Rzymie: „Wieieb 
Sieniewicz, Starkiewicz i Bojarski, z 
niem wszystkich ich ziomków, dość 
wybrali c h w i l ę  przybycia swego do 
cznego miasta. Ich podróż całkie 
nie powiodła, bo Watykan nie mo 
chce nic uczynić dla Polsk' 
ścioła jakiegobądź ob 
niem rosyjskióm. B

dolencyj, westchnień prywatnie i pG c i
chu, ile się podoba, ale słowo urzędowe 
absit! Słowo to, mówi kardynał Auto- 
nelli, rozjątrzyłoby tylko i powiększyło  
prześladowanie. Papież, który piorunował 
przeciw W łochom, pozwalał sobie wpraw
dzie dawniój skromnych lamentaeyj prze
ciw potężnemu cesarzowi wszechrossji; 
ale dziś byłoby to niepodobieństwem. 
Watykan wierzy uporczywie, choć nie 
rozsądnie, że Rossja wcześoiój, lub póź- 
niój połączy się z Francją, aby zniszczyć 
jedność włoską i odbudować władzę 
świecką papiezów. Przekonanie głupie, 
które bez ustanku i po głupiemu podsy
cają legitymiści francuzcy, co się stali 
zawziętymi russofilami przez italofobję.“

Król włoski i ks. Humbert z małżon
ką własnoręcznemi listami winszowali pa
pieżowi nowego roku, życząc mu długie
go życia, papież odpowiedział na to, że 
ich obecność w Rzymie nie może uou 
rokować długiego życia. Dowcipnie, choć 
po grubijańsku.

D o Triest. Ztg. piszą z Konstantynopo
la : „Depucacja synodu jerozolimskiego do 
patrjarchy ekumenicznego, wysadzona w 
skutek oświadczenia, że patriarcha Cyryl 
jest schyzm aiyk, wsiadła pomimo oporu 
ludności na parowiec Lloyda i tu wczo
raj przybyła. Udała się wprost do pa
trjarchy, który ją  przyjął na posiedzeniu 
soboru i kazał zaprowadzić do wielkiego 
wezyra.

Nad Dunajem coraz się pogorszają 
stosunki między Bułgarami i Grekami, a 
w Tulczy oczekują krwawych zajść. Ja
kiś młody fanatyk srodze obraził dwóch 
Bułgarów i ich religję, wkrótce tóż stron
nictwa stanęły naprzeciwko siebie w ma
sie gotowe do boju. Trzeba zawdzięezyć 
usiłowaniom niektórych osób znaczniej
szych , że dotychczas jeszcze krew się 
nie lała. W Dramie Grecy zabrali z ko
ściołów poświęcone przedmioty, a Bulga- 
rowie opanowali kościoły i szkoły. Ser
bowie bardzo źle podobno przyjmują 
projekt utworzenia niezależnego kościoła  
bułgarskiego.

Po trzyletniój próbie polityki łagodno
ści i pokoju względem szczepów indyj
skich, Stany zjednoczone więcój dokaza- 
ły , jak przez długie lata wypraw wojen
nych : 5/6 czerwonoskórnych p r z y j ę ł y  
chrześcijaństwo.

Ostatnie telegramy.
Jasło. 4. stycz. W ydział powiatowy Ja 

sielski uchwalił petycję do rady państwa 
prz.ciw bezpośrednim wyborom, i tako
wą zakomunikował wydziałom powiato
wym z wezwaniem aby ją poparły.

Bem, 3 stycz. W edług urzędowego za
wiadomienia posła włoskiego przesłane
go radzie związkowój, zawdzięczać nale
ży usunięcie trudności, dotyczących obję
cia materjału używanego przy budowie 
tunelu przez górę Cenis przez przedsię
biorcę budowy tunelu Potarda F a v r a ,  
uprzejmym propozycjom tegoż przedsię
biorcy.

Ateny, 3. stycz. Stwierdza się, że re
prezentanci kilku mocarstw radzili rzą
dowi greckiemu w półurzędowy sposób, 
by sprawę kopalń laurjońskich załatwił 
w sposób przyjazny przez poddanie się 
sądowi polubownemu.

Prezydent ministrów przystał na to w 
naradzie, ale się formalnie jeszcze nie- 
zgodził.

Kgr$a.-~Wś®d®ń 4 stycznia, god. 2.20. 
Srebro 106 50. — Akcje kredyt. 331 50.— 
Lombardy 186 75.—  Losy z r. 1860 — .— . 
Losv 1864 r. 143.— .— Akcja fr&nko-austr. 
131.50.—  Napoleony 8.64— . —  Akcje kol, 
galic. Karola Ludwika 231 —. — Akcjs 
kolei Iwowsko-czeraiow. 150 50. —  Akcje 
kolei północno - wschodniój 157.— , •— 
Akcje banku związkowego (Vereinsbank) 
208.—.— Renta w srebrze —.— .— Obligi 
indemn. galicyjskie 75 50.— Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 248.— . 
Akcje anglo-banku 310 75.— Akcje kolei 
rząd. 334 — .— A kcje kol. siedm.176 —. 
Akcje kol. Rudolfa 172.— . —  Tramway 
360 75.—Akcje banku budowy 190.—.—• 
Akcje kolei wschodniój 132 50. —  Akcje 
banku anglo-węg. 98.—. —  Unionbank 
264 — . —  Losy tureckie 76 75 —  Losy  
węg. prem. 101.— . —  Akcje kolei hogum. 
183 50. — A kcie kol. Elżbiety 2 4 8 — . —  
Akcje kolei północno zachodn. 217.— .— 
Akcje franco-hungaria 101.50. — Ogólny 
austrjacki bank 356 50. —  Akcje nowego 
wiedeńskiego tow. Tramway — .— . 

Usposobienie giełdy:

Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowiez. 
Redskiar odpowiedzialny: Stan. Gralichowski.
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Przy szkole miejskiej w Nowym 
Targu jest posada pomocnika nau
czycielskiego z płacą roczną 105 złr.
8.'wal. 8907(1-8)

Ubiegający się o tę posadę winien 
swe podanie marką stęplową na 
50 ct. zaopatrzyć, wystosować do 
Rady miejskiej a wnieść za pośred
nictwem Rady szkolnej okręgowej 
w terminie 6 tygodniowym t. j. do 
końca stycznia 1873 r.

W podaniu należy wykazać miej
sce urodzenia, wiek, przebieg życia 
dokładną znajomość języka polskie
go i niemieckiego; tudzież udowodnić 
świadectwami naukę odbytą i uzdol
nienie do zawodu nauczycielskiego.

Z Magistratu k. miasta 
w NowymTargu d. 18 grud. 1872. 

 ̂ Burmistrz
Julian Wiśniewski.

Do bardzo korzystnego i
inteligentnego interesu

p )szukuje sie kapitału w kwocie 
1500 albo 2000 złr.

Bliższa wiadomość w administra- 
cyi „Kraju“. 3887(6-6)

Pociecha i pomoc

Chorzy
n a  suchoty, błędnicę, gruczoły, liszaje, he
moroidy, hysteryę, osłabienie nerwów, go
ściec, dnę. padaczkę, choroby płciowe lub
n a  in n a  ta k  zw ana „n ie iileczona c h o ro b ew 
m ogą się pozbyć sami prędko i niezawodnie
sw oich c ie rp ień  za pom ocą w ybornej k siąż 
k i Dra Airy’s „Naturheilmethode-1 (2gie b a r 
dzo pom nożone, w ielom a now em i św iadec
tw am i zao p a trzo n e  w ydanie). C ena sg r -ł 
Z a p rzesłan e  15 cent. m ark am i freo, n ab y ć  
m ożna w Jłke in . V erlags-A n.'ta lt, D u isb u rg  a. 
R hein . 34-77(6-24)

wszystkim chorym!

W  rea ln o śc i pod  N r. 50 w P ó łw siu  Z w ierzy
nieck im  n ad  staw em  k la sz to rn y m , je s t

sk ła d a jące  się z dw óch s ta n c y j, 
każdego  czasu  do w ynajęc ia .

k u c h n i i p iw nicy  
3916(3-3)

Dom bankowy A. S. Gerstl
Wiedeń, Schottenring 30, naprzeciw c k. giełdy.

Zakupno i sprzedaż wszelkich papierów w arto śc io w  
Polecenia dla c. k. giełdy,

w yk o n u je  sie  na jlep ie j ściśle w ed ług  k u rsu  dziennego. —  P o k ry c ie  kosztów  1 0 •  
P rz ed łu żen ie  n a jtan ió j się liczy .

Wszelkie gatunki losów i rent na wypłaty ratami.
D o m  S -  G e r s t l ,

Wiedeń, Schottenring N. 30. 3819(9-24)

' Każdy"" lo s musi być w yciągniętym  na. w sze lk i,
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Dla czego

W ęgi ersk ie  Losy
są  najpiękniejszem i i najlepszem i lo sa m i? ? !

P o n iew aż  je  państw o zabezp ieczy ło  dochodam i z m ostu  pesz teńsk iego  
i budow y p rzy b rz eży , z ro k u  n a  ro k  o zb o g aca ją  n aw e t n a jm n ie jsze  
n a d z ie je , p ierw ej sie u m o rza ją  niż L o sy  K redytow e i  tań sze  są  od n ie  u o 
70 fl., pom im o, że trw a ją  dlużój bo 5 l a t ,  n abycie  ich  je d n a k  k o rzy stn ie j
sze. —  W ęg iersk ie  lo sy

w  czterech  ciągnieniach w  roku
mają tyle głównych wygranych;

i  n ie  p łac i się od n ic h  n ig d y  żadnego  p o d a tk u  dochodow ego n a  podstaw ie 
p raw a. —  D la  tego k u p u ję  j e  b ardzo  ch ę tn ie  w edług  k u rsu  w  każdym  
dn iu  i sp rzed a ję  w ed ług  ży czen ia  n a  sp ła ty  w 12 ra tach  m iesięcznych  po 
fl. 11 je d n ą  lu b  w iecój sz tu k  n a  je d n a  g rę  z god łem ;

Najlepszy los zaw sze
Los Węgierski.

Pierwszy kantor wymiany w Budzie
ZYGMUNTA AUSTERLITZA

Listy ciągnień p rzesy ła  s ię  darmo w dzień ciągnienia

Opierając się na licznych  poleceniach  w moim

publicznym interesie
i wynajdując bardzo w iele rzeczyw istych w ielkich korzyści, 
z tern w iększą przyjem nością .o

nrzseozywistnieni©
sta ram  sie

I
(D i

ed

Ol -S

ISl

głównśj wygranej
pod. najmożllwBSEemi waru.nltazn.1.

A by to w szystko m ódz osiągnąć dla m oich P. T . in teresan tów , u rz ą 
dziłem  tylko dla 25 uczestników' najrzadszą spó łkę

z 2 0 0  sztuk a 50 f l .

k. węgier. premiowych losów oryginalnych
z samerai rozm aiłem! seryarai w ten sposób, że każdy reap . uczes tn ik  g ra  
za 20 fl. za 30-mieslęozną upłatg na wszystkie oryginajne losy z rów nym
udziałem  w  4 razy w roku odbywających się ciągnieniach i oprócz p rzy 
padających na n ie głów nych wygranych w każdóm ciągnieniu z w ielkiem  
prawdopobieństwem  otrzym a jeszcze

każdy uczestn ik  ośm  oryginalnych losów  fra n co ,
zw łaszcza że w szystk ie (2 0 0 )'oryginalne losy  przeszły na zupełną w łasność  
25 uceesników .

Pierwszy Kantor Wymiany w Budzie
ZYGMUNTA AUSTERLITZ A

przy moście łańcuchowym Buda (Ofen). 3925(1-7)

1 Kurcze epileptyczne (padaczkę)
leczy  listow nie lek a rz  speey a ln y  d la  ep ilepsy i D r .  O .  r E Ł l l l i s o Ł Ł  

w B erlin ie , L o u isen s tra sse , 45. — T e ra z  leczy  przesz ło  ty sią c  chorych.
3861(6-25

Polacy! Ziomkowie!
N a żądan ie  tu ta j ży jących  ty siące  P o laków , ja k o  tóż n a  pow szechne żąd an ie  z G ali- 

cy i, P oznańsk iego  i  P o lsk i pod zaborem  M oskiew skim  b ę d ą c ó j, u rządziliśm y  b a z a r  
W spółce, w którym  n ie ty lk o  poniżej w ym ienione tow ary  się sp rz e d a ją , ale wszystko 
to co się zwie towarem, po cenach  fab ry czn y ch . Polak nie powinien dać się oszukać 
przez żydów lub tym podobnych, przepłacając towar po dziesięćkroć. W zyw am y przeto  
do p ..parcia naszego  narodow ego p rzedsięb io rstw a p rzez  liczny odbiór.

Codziennie w ysy łam y do Galicyi w ielką  ilo ść  tow arów
za  pobraniem.

ŚNIŁ. Łyżki, podobn ie  j a k  s reb rn e , tu z in  75 c e n t .—  n a jlep sze  90 cent.
Łyżeczki podobne do s re b rn y c h , 43 cent. 

fiMfe. Noże kuchenne n a jlep sze , k  33 cent., 72 c t .—  chochle 48 ce n t., warzecha 31 e.
gtafr Sztućce Stołowe, g w aran to w an e , ang ielsk ie , dobre , złr. 1.70, lepsze  zlr. 2.95, 

n a jlep sze  zir. 4.80, 5.95. 
maę. Angielskie myjniki sreb rn e , obliczone n a  20-le tn ią  trw ałość, i  1.70, w ie lk i a  1.90. 
i&ESfe Zegiry salonowe z p ię k n ą  ta rc z a  po rce lan o w ą a  zir. 1.54, w ie lk ie  k  z łr . 1.80.

Za re g u la rn y  chód g w aran tu je  się.
Ktefe Piękny termometer w fu te ra le  28 ct. —  T erm o m eter do okn a  90 et —  w ielk i 1.80. 
SfrMjł Cukierniczki z po lilu row anego  drzew a po 62, 83 ct. —  z pozłacaniem  okuciem  

95 ct. 1.28 ct. — n a jlep sze  z lr. 1.86 i 2.23 cent.
Slafr Pyszne obrazy świętych. O lejny  d ru k  z poztoconem i ram am i, w y k o n an ie  n a jp y - 

szniejsze, p rzed staw ia ją  w izeru n k i C hry stu sa  i M atkę bosk ą  w najrozm aitszy ch  
w aryaoyach , sz tu k a  48 cent. — m niejsze w ty m  ro d za ju  po 28 i 32 ct.

(Bafr Latarnie kieszonkowe z zas łoną , p rak ty czn e , sz tu k a  po 40, 60 ct. —  n a jlep sze  
c-t. 90, złr. 1.20, 1.80.

Dg§g». Rewolwery Lefaucheux, sp row adzane w prost od w ynalazcy , p rze to  sp rzed a ją  się 
pod gw araneya. T akow e d a ja  w 3 m inu tach  6 strza łów . Je d e n  o 7 m ilim . k a lib ru  
11 zlr. 80 c t . , o 9 m ilim etrach  złr. 13 ct. 3 i, n a jw ięk sze  o 12 m ilim . z łr . 15.60. 
Rewolwery Lefaucheux kieszonkowe po złr. 6.75, 7.45. —  O stre  n a b o je  50 sz tu k  
7m /m  1 z łr . 38 c t ., 9 m /m  1 złr. 42 c t .,  12 m /m  1 z łr. 96 ct. —  N abo je  m a ją  
ostre  ku le . _ .

W  P o zn ań sk ie  i do K ongresów ki m ożem y w ysyłać jed y n ie  za  nad esłan iem  go tó w k i 
w  ta la ra c h  i ru b lach .

Polski Bazar i interes rozsyłkowy,
Wiedeń, Mariahilferstrasse, 71, A.

Rodacy 1 P rz ychodźcie  osobiście lub  zam aw iajc ie  osobiście! 
3788(7-10) Z praw dziw em  pow ażan ie  .

C z e c ł i  i  K Z i M - e a a t .

w Budzie (Ofen), przy moście łańcuchowym

Prędkie w ykonanie poleceń z prowincyi.
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Otwierając oprócz mego magazynu
istniejącego od lat szesnastu w  K r a K O W l e  w Rynku Głównym przy wehodzie w ulio? Grodzk% drugi takiż sam

MAGAZYN NOWOŚCI
I S T  we Lwowie przy placu Maryackim w nowym gmachu Banku Hipotecznego,

mam zaszczyt polecić oba te zakłady względom Szan. Publiczności, zalecając przytem

3Dzxea< i  g o ś c i e c  _ _  „
m ogą b y ć  u leczone. N njdośw iadczeńszym  i  p raw dopodobn ie  je  dyn, ś ro dkiem  n a  te  cho roby  je s t

„ G o ś ć c o w a  -vsretitiEk “  "JDictti I P a i b i s o a a - ’a i
szczególnie stósow nym  w gośćcuw ych bo leśc iach  w tw arzy , p ie rsiach , szyi i zębów , w ^n i® 
w  głow ie, re k a c h  i k  łan ach  , w d arc iu  w  członkach , w g rzb iec ie  i lędźw iach  itd . — C a ła  
p aczk a  po 70 kr. —  p ó ł paczłri po 40 cen t. — W  K rakow ie  w ap tece  Stockmara. 3675j8-12)

Prędka pomoc przeciw chorobom w k rtan i, szyi i dla suchotników.

Przyrządy do wziewań
balsamiozno - roślinnych, 

i m ineralny eh.

przeciw

o ł i o r o T o o m .  o r g a n ó w  o d . d e c t o . o w y c ł i ,

FRYDERYKA KOLTSCHARSCHA
aptekarza w Wiener Neustadt.

Z asadnicze leczen ie  o rzez  w ziew anie leków  w chorobach  k r ta n i, szyi i w sucho tach . 
S zczególne sk u tk i m oich  p rzy rządów  stw ie rd z iły  liczne dośw iadczen ia  rob ione  w c 

k - pow szechnym  sz p ita lu  w W ied n iu  i  p rzez  pow agi le k a rsk ie  w  k ra ju  i  za g ra n ic ą , tudzież  
i św iadectw a.

Ceny: 1 a p a ra t  in h a la c y jn y ----------- .
—  “ alsam ie^tio -roślinne p re p a ra ta  do 10 podw ójnych  m halacy j

z łr. 3 k r. 50
„ 1 n
» 1 n
„ —  „ 30

iósow nem  w ziew aniu  zaw iera  b rp sz u ra  p. D. C. Czuberka obe- 
szp ita lu  w Wiedniu. 3790(6-6)

F. Reiss.

k ach  chron icznego  k a ta ru  o sk rze li używ ałem  
do w ziew ań w raz z prepa»*aiami 5 z a  co 

p rzysłaó  m i odw ro tn ą  p o cztą  1 p rzy rz ąd  
Z praw dziw em  pow ażaniem

lek a rz  m iejsk i i sądow y.

ptece p. E. Stockmara,

c o

Imm, ane
Wodę Kotońską,

. wszystkie artykuły toalety z najlepićj renomowanych 
fabryk Londynu i Paryża wprost od niżój wymienionych 

domów sprowadzone*)
K w i a t y  f r a n c u s Ł i © ,

W achlarze balowe,
Lornety teatralne (szkła ackrornatyczne)

w wielkim wyborze,

Okrycia i kaptury dla dam
francuskie i angielskie,

Biżuterye w wielkim wyborze,
GORSETY ERMCTJSKIE,

H Ę E A  W  I C  Z K I ,

Płaszcze damskie (Water proof)
Szale i chustki wełniane angielskie 

i francuskie 
CHUSTKI BATYSTOWE i FULAROWE 

(Cache-nz wełniane i jedwalne,
K R A W A T Y ,
SZALE (HIMALAYA).

P l e d y  a n g i e l s K l e ,
Kołdry wełniane angielskie od 8 do 100 złr.

Kufry, torby z nrządzeniem i bez
c l o  p o d r ó ż y ,

Płaszcze gumowe,

Parasole angielskie i francuskie,
od 6 złr. do najlepszych o 12 i 16 prętach.

LASKI,
PARASOLKI (nowe Manchon),

CZAPKI.
Kalosze augielskie,

męzkie i damskie, z futrem i bez,
Kapelusze męzkie filcowe i jedwabne, 

angielskie i francuskie,
Kapelusze składane

(Chapeaux mecaniques)
Koszule białe, kolorowe, francuskie i oxford

angielskie,
Kołnierze i mankiety najnowsze, 

Kamizelki męzkie do podróży i polowania, 
kaftaniki męzkie i damskie,

wełniane i jedwabne,
Pończochy wełniane, jedwabne i fil d’Ecosse

a jour,
Skarpetki jedwabne, wełniane i niciane,

Szczotki wszelkie do toalety,
CYGARNICZKI,

Pugilaresy, portmonetki, cygarówki 
woreczki,

CD

CD

CD

1 ______
Albumy i ramka do fotografij,

Scyzoryld, brzytwy i nożyczki,
Wyroby z drzewa, brązu, skóry i porcelany w najnowszym guście.

Zam ówienia zam iejscow e uskutecznia  s ię  najakuratniej odw rotną pocztą . '
Ceny umiarltowane. "W

LEON FEINTUCH.
•) z  Londynu od p p - B „ „ y  c „ „ p . ,  X  «

R ow land . —  Z Paryża od pp . V iolet, E d o u ard , P m aud , Sociótó, H yg ión iąue , C h arles F ay , L u b in , Th. . , ’ 3885(*2-8)
nie  p ow ierzy ł głów ny sk ład  p erfum ery j an g ie lsk ich  d la  całój G alicy i p. Leonowt FeintUChOWl.

e t Com. 
L ondy-

W  d ra k a m i „K ra ju *  p o d  sa rn ąd am  S t. G ra lic h o w ik ia g o .


